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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy ko /.tuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcji i Admi­
nistracji Ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł. p ó ł r o e z  i e 8 z ł . ,  k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W m jscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę e  z j  e 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięezny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pren imeruja od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do uońea grudnia; ćwieróroczni i miesięeżni /.a dopiatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 rantów od iiejsoa 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi ‘ Niemcze i 
wszystkie ageneye anonsów . we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St.
Peres 81.

CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. 1 król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
sierpnia b. r., zamianować najmiłościwiej : 
profesora gimnazyum państwowego w Czer- 
niowcach, Emanuela D w o r s k i e g o ,  dy­
rektorem gimnazyum w Jarosławiu; profe­
sora gimnazyum państwowego w Rzeszowie, 
Tomasza T o k a r s k i e g o ,  dyrektorem gi­
mnazyum państwowego w Sanoku; a profe­
sora IV gimnazyum we Lwowie, Stanisława 
P i ą t k i e w i c z a ,  dyrektorem gimnazyum 
w Przemyślu,

0. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
ks. Stanisława K a r b o w s k i e g o ,  wikaryu- 
sza obrządku łac. w Bolesławiu, stałym nau­
czycielem religii obrządku łacińskiego w 
szkole etatowej 7-klasowej męskiej w Tar­
nowie ; tymczasowego nauczyciela, Michała 
M e t l i g a , w DalastoWicach, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Dalastowicach; 
tymczasowego nauczyciela, Antoniego Di- 
d u r a ,  wPławiu, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Pławiu; tymczasowego nauczy­
ciela, Józefa K a m i ń s k i e g o ,  w Nagorza- 
nach, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Nagorzanach; tymczasowego nauczyciela 
młodszego, Józefa C h r o b a c z y ń s k i e g o ,  
w Przecławiu, stałym nauczycielem młod­
szym 2-klasowej szkoły etatowej w Padw 
narodowej; tymczasową nauczycielkę, Anto­
ninę S z e b e r l e ,  w Rohatynie, stałą nau­
czycielką 4-klasowej szkoły etatowej żeńskiej 
w Rohatynie.

CZĘŚĆ EIEURZĘD OWA
Lwoi i, 1 września.

Nie tylko we Włoszech, lecz i za 
granicą przyjęto z rzetelnem zadowole­
niem do wiadomości dekret prezesa ga­
binetu, rozwiązujący istniejące w róż­
nych prowincyach królestwa włoskiego 
stowarzyszenia pod firmą „Piętro Bar- 
santi“ i „Gruglielmo Oberdank“. Jaki 
był charakter i tendeneye tych stowa­
rzyszeń o tern mówią dobitnie nazwi­
ska, pod których egidą zostały one za­
wiązane. Piotr Barsanti, jako sierżant 
w armii królewskiej, uknuł za życia 
Wiktora Emanuela spisek wojskowy 
przeciw ustrojowi monarchicznemu swej 
ojczyzny, a schwytany po rozproszeniu 
sprzysiężonych, został na mocy wyroku 
sądu wojennego rozstrzelany. Obywa­
tele włoscy, łączący,się w związek, który 
bierze swą nazwę od żołnierza, co zła­
mał przysięgę złożoną swemu monar­
sze, i usiłował sprowadzić na bezdroża 
swych towarzyszy, tern samem godzą 
się ze zbrodniczemi jego dążnościami, 
i daj a, do poznania, iż chcą go naśla­
dować. Takie tedy związki są bez ża­
dnej wątpliwości skierowane przeciw 
króiowi i monarchii, są ogniskami kół 
rewolucyjnych i propagandą anarchizmu. 
Nieinaczej na nie zapatrywały się 
władze włoskie, jak się pokazuje z ra ­
portu, złożonego prezesowi gabinetu 
przez dyrektora departamentu bezpie­
czeństwa publicznego, Bertiego, w któ­
rym to raporcie powiedziano, iż już 
w r. 1878 zwrócono uwagę na nie­
bezpieczną działalność związków, pod 
nazwą; „Piętro Barsanti1', zarządzono 
i wykonano ich rozwiązanie, związki 
te jednak odradzały się bezustannie i 
szerzyły tajemnie zbrodniczą agitacyę.

Mniej więcej taką sama działalność 
rozwijało stowarzyszenie „Oberdanka1-, 
zawiązane po roku 1883. I ono także 
było gloryfikacyą człowieka, który do­
puścił się czynów zbrodniczych prze­
ciw swemu prawowitemu monarsze i 
austro-węgierskiej Monarchii; i ono 
także było bezustanną groźbą dla sto­
sunków wewnętrznych królestwa, a 
zarazem narażało je na różnego ro­
dzaju kłopoty i nieprzyjemności wobec 
zagranicy. To też zarówno opinia pu­
bliczna we Włoszech, jak za granicą, 
z żywem zadowoleniem powitała naj­
nowsze zarządzenia rządu włoskiego, 
mające na celu wyplenianie związki w, 
które dążąc z jednej strony do podko­
pania istniejących instytucyj królestwa, 
z drugiej usiłowały utrudniać rządowi 
prowadzenie takiej polityki zagranicz­
nej, jaka została ogólnie uznaną za 
najkorzystniejszą dla żywotnych inte­
resów Włoch zjednoczonych. Dalsze 
tolerowanie ich zbrodniczej działalno­
ści, która stawała się coraz zuchwal­
szą, mogłoby tylko doprowadzić do 
bardzo niebezpiecznego rozszerzenia i 
rozwoju rewolucyjnego i anarchicznego 
ruchu i ostatecznie osłabić powagę i 
znaczenie władz rządowych. Z tekstu 
wzmiankowanego wyżej dekretu wyni­
ka zresztą, iż rozwiązane związki mia­
ły za główne zadanie szerzenie nie 
irredentystycznego, lecz właśnie repu­
blikańskiego i anarchistycznego ruchu, 
że głosiły otwarcie rewolucyę i pro­
pagowały potrzebę obalenia istniejące­
go we Włoszech porządku rzeczy, 
i dlatego to sprawozdanie prefekta 
rzymskiego, przesłane prezesowi gabi­
netu, mówiące o nieodzownej koniecz­
ności rozwiązania stowarzyszeń, kła­
dzie nacisk, iż jest to potrzebnem ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne.

KOEESPOUDEłfCYE
Peszt, 29 sierpnia.

(W przededniu rozpoczęcia okresu parlamentar­
nego. — Stronnictwo opozycyjne),

O) Ruch, jaki objawia się w kotach 
rządowych i stronnictwach, wskazuje, iż je ­
steśmy już u kresu feryj parlamentarnych. 
Ministrowie zebrali się w komplecie i roz­
poczęli wczoraj narady, które przeciągną się 
prawdopodobnie dni kilka. Na wczorajszej 
konferencyi naradzano się nad przyszłorocz­
nym preliminarzem, przyczem powiodło się po­
dobno załatwić różnice, zachodzące co do poje- 
dyńczych rozdziałów budżetu między minister­
stwem skarbu, a odnośnemi ministerstwami. 
Po uporaniu się z preliminarzem przyjdzie kolej 
na przedłożenia, które mają być wniesione 
do Sejmu. Pierwsze tu miejsce zajmują o- 
czekiwane oddawna przedłożenia, dotyczące 
reformy administracyi wewnętrznej, oraz 
kwestya rozwiązania umowy z przedsiębior­
stwem austro-węgierskiego Lloyda i założe­
nie osobnego węgierskiego Towarzystwa że­
glugi parowej, o czem Węgrzy, jak się to 
pokazało podczas ostatniej sesyi delegacyjnej, 
marzą od dawna.

Pojedyncze stronnictwa czynią również 
przygotowania do kampanii parlamentarnej. 
Obecnie zwraca na siebie najwięcej uwagi 
proces, jaki rozwija się w łonie skrajnej 
lewicy, zapowiadający rozbicie się „ej partyi 
na dwa obozy; umiarkowany, pod przewod­
nictwem Ugrona i nieprzejednany, pod wodzą 
znanego ze swych skandalicznych występów 
w Izbie, Polony’ego. P. Ugron w mowie, 
wypowiedzianej niedawno przed swymi wy­
borcami domagał się przedewszystkiem przy­
zwoitego i zgodnego z regułami parlamentar- 
nemi prowadzenia walki; dalej wyrzeczenia 
się rewolucyjnych zasad, jakiemi kierują się 
niektórzy członkowie skrajnej opozycyi, a 
wreszcie wzięcia pod rozwagę, czy nie nale­
żałoby skrajnej lewicy brać odtąd udziału 
w obradach Delegacyi. Dotychczas, jak wia­
domo, stronnictwo to odsuwało się od wszel­
kiej pracy w Delegacyi, uważając tę insty- 
tucyę za ucieleśnienie dzieła ugodowego, o 
którem nie chce nic wiedzieć.

P. Ugron wychodzi głównie z tego sta­
nowiska, iż nie godzi się frakcyi, liczącej
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L I N O S K O C Z K A
P O W I E Ś Ć

Napisał

"Wincenty ł ix * .  Łoś.

IX.
(Ciąg dalszy.)

Roześmialiśmy s ię , ale po chwili za­
cząłem na nowo:

— To dobrze! ale ani pani Tadeuszo- 
w a, an> twoja sióstr.". r ’’e sa tak naiwne, by 
im to wystarczyło. Wiedzą one, iż hulanie, 
zasadzające się na znikaniu z horyzontu mło­
dego człowieka, jest....

— Romansem! Więc mam romans!
Zirytowałem się.
— Ależ tu mi nie chodzi o ciebie, — 

zawołałem — tylko o mnie I Zapytany, z kim 
masr romans, n. p. przez twoją siostrę, mu- 
'--o odpowiedzieć, ale nie udawać głupiego 
w kVę»t.yi, w którejby ją  pierwszy lepszy 
poinfoi mo wał. Chodzi mi więc, yśmy wy­
myślili !Spś, cobv tobie odpowiadało, a mnie 
na przyszłość salwowało....

Jerzy ' się namyślił, i po chwili od­
parł :

— A więc, przyciśnięty do mur u , u 
licha! powiedz * że się durzę w jakiej aktor­
ce, a więcej nie nie wiesz. Nie skłamiesz 
w zasadzie, i kwita.... I

— Dobrze!
| Po chwili Jerzy zagadnął:

— Wy, w waszych rozmowach, przed­
stawiacie tak opacznie cały ten świat tea­
trów, baletów i cyrków, iż człowiek, pozna­
jący go na zasadzie waszych poglądów, zu­
pełnie nie może sie w nim połapać.

— Jakto ?
— Jakto, pytasz, uda.ąc głupiego? — 

podchwycił młodzieniec, ożywiając się i z od­
cieniem irytacyi — przedstawiacie go, jako 
świat jakichś mężczyzn bez żadnej warto­
ści moralnej, a kobiet upadłych, z których 
każdą można mieć za pieniądze.

— Czyż tak nie jest?
Tu Jerzy formalnie się rozzłościł.
Że tak nie j e s t , to chyba najlepszym 

ci będzie dowodem, iż ginę za tą dziew­
czyną....

— Za Norą?
— Za Norą 1 1 nie posunąłem się na­

przód ani o jeden krok dalej, jak tego pierw­
szego wieczoru, w którym, pamiętasz, ją 
poznałem....

— Czyż być może ?
— Czy być może? — powtórzył J e ­

rzy — widać, że być może, skoro tak jest.
Nastąpiła chwila milczenia, po upły­

wie której Jerzy zagadnął:
— Możebyś mi to umiał wytłómaczyć?
— Wszelkie reguły mają_ swoje wy­

jątki. Kobiety z cyrków źle się prowadzą, 
ale mogą się między niemi zdarzać panny 
Tóbe. Powieściopisarze jednak , malując ten 
świat, nie mogą go malować na podstawie 
wyjątków z wyjątków. Żałuję, iż cię w tym 
wypadku narazili na zawiedzenie nadziei.... 
ha! ha!

Jerzy mi spojrzał w oczy, i zupełnie 
seryo podchwycił:

— Nie masz się z czego śmiać. Ja ginę 
za tą kobietą!

— Żartujesz ? — zapytałem przerażony, 
nie tyle słowami, ile ich tonem.

— Nie żartuję. Ja się w niej kocham 
całą duszą, wszystkiemi zmysłami, i czasem, 
zda mi s ię , że zwaryuję. Ginę za nią.... i 
myślałem, że mi co poradzisz....

— Owszem! dałbym ci natychmiast
radę.

— Słueham!
— Zakochaj się w innej.
— Idź do dyabła, z twemi radami.
Wtem wszedł lokaj, od hrabiny z pro­

śbą, byśmy przybyli na śniadanie, mające 
miejsce o pierwszej, a na które żaden z nas 
zwykle się nie stawiał.

— Przyjdziemy! — zawołał Jerzy.
— Przyjdziemy ! — powtórzyłem.
Skoro tylko sługa zniknął za drzwiami,

Jerzy odezwał się ze śmiechem:
— Doskonale się składa, że dziś mam 

czas wolny. Poświęcę go Maryni i wywie­
trzeją im z głowy niecne przypuszczenia i.... 
obawy.

Wyskoczył z łóżka i zaczął się ubie­
rać, a ja  rozmyślałem, co to dalej z tej mi­
łości wyniknie, a była ona zatrważającą w obec 
gorącego i żywego temperamentu Jerzego;

— Zrujnuje go, jeśliby zechciała — 
myślałem — a w każdym razie....

Tu Jerzy, wiążąc krawat, przybliżył się 
do mnie i zagadnął znów ze swym sprytnym 
i wesołym uśmiechem na ustach:

— Powiedz, coby to Marynia myślała, 
gdyby wiedziała, że ja się szalenie kocham 
w Norze... w cyrkówce, ha l hal

Sam się śmiał nad tą zabawną hipote- 
| zą i ciągnął:

— Myślałaby, żem zwaryował, w gło­
wie by się to jej pomieścić nie mogło. Zam­
knęłyby mnie w domu waryatów! co?

Po chwili znów inna myśl zaświtała 
mu w głowie, bo m ówił:

— Powiedz mi, jak to być może? Ja
i Marynia, jesteśmy dziećmi jednego ojca.... 
Ona zimna, jak lód, absolut: e zdaje się nie 
rozumieć uczucia, a ja ....

— Ty się kochałeś często? — pod­
chwyciłem:

— Dosyć, ale tak , jak w Norze, ni­
gdy ! Ja nawet nie wierzyłem w siłę takiej 
namiętności, jaką ta dziewczyna we mnie 
obudziła.... Mówię ci, jabym za nią w pie­
kło poszedł.

— I nie przyszła ci nigdy myśl, co 
dalej z tego wyniknie, jeśli jesteś taka go­
rączką, a ^eśli o n a .,.

— A bo ja wiem 1 — przerwał mi Je­
rzy — co będzie, to będzie, tymczasem.... 
pal dyabli!

Urwał i zanucił piosnkę, której się nau­
czył od Pepity.

Po chwili zagadnąłem go :
— Ale miałeś mi opowiedzieć jeszcze 

wiedy w dorożce historyę Nory, ma on* być....
— .A , dajże mi czysty pokój! J a s i ę  

cieszę, jak mogę chwilę o niej nie myśleć, 
a ty....

— Zawsze słyszałem, żo zakocham, 
tylko o....

— Tak! ale mnie pali coś, gdy o niej • 
myślę. Zresztą, ja sam nie wiem.... zapi 
m niałem ! Co mi tam opowiaaano.... ja e 
stare historyę ! Co one mnie obchodzą? jak 
co? zkąd? i kiedy? Fakt jest, Nora jest naj-



spraw tych nieświadomy, również nowy se­
kretarz stanu barj Marschall, prawnik z za­
wodu, choć był pełnomocnikiem badeńskim 
w radzie związkowej, nie miał wiele do czy­
nienia z właściwemi sprawami dyploma­
tycznemu

Pp. Capravi i Marschall zabrali się z 
zapałem do studyowania poruczonych im 
spraw i dokazali tego, iż dzisiaj nikt już 
nieuczuwa braku ks. Bismarcka.

Z bystrością wojskową kanclerz rzeszy 
umie szybko rozpatrywać się w każdej sytu- 
acyi, trafnie ocenić i stosownie sobie we­
dług tego postąpić. Gdy dawniej wszystkie 
te sprawy odrabiały się piśmiennie, zapro­
wadził p. Capriyi w wielu sprawach nowy 
sposób referowania t. j. ustnego, i w ciągłej 
jest komunikacyi z radzcami referującymi, 
aby mieć zawsze dokładny pogląd na bieg 
spraw.

Cesarzowi nie referuje też już o spra­
wach zagranicznych tajny radzca gabinetowy, 
ale sam sekretarz stanu. Często to jednak 
jest zbyteczne, ponieważ cesarz pracuje jako 
trzeci wspólnie z kanclerzem rzeszy i sekre­
tarzem stanu. Ze spraw cywilnych najwięcej 
go interesują sprawy zagraniczne i w nie­
jednej z nich sam daje inicyatywę.

W końcu podnosi artykuł zalety osobi­
ste kanclerza, o którym mówi, że oddany jest 
cały służbie. Nie istnieją dlań żadne zabawy, 
żaden wypoczynek; mało dba o zaszczyty i 
godności, stara się jedynie sprostać wyso­
kiemu zadaniu, do jakiego przez cesarza zo­
stał powołany i jest prawdziwym przykła­
dem, jak z najwyższą powagą wojskową i 
zdolnościami można pogodzić ujmujące for­
my i niezwykłą grzeczność.

żdą razą groził zażądaniem dymisyi. To też 
ostatecznie sprzykrzyło się to cesarzowi, gdy 
więc książę Bismarck razu pewnego znów 
wystąpił z prośbą o dymisyę, cesarz odpisał 
mu krótko a zwięzłowato: „Raz na zawsze 
wymawiam sobie wszelkie przesilenie kan­
clerskie". To poskutkowało. Podobno i sprawa 
hr. Arima, który był w łaskach u cesarza, 
dotknęła niemile monarchę. Cesarz pragnął 
sprawę tę ubić bez rozgłosu, ale książę Bis­
marck upierał się przy swojem. Cesarz wsta­
wiał się nawet za Arnimem, ale wszystko 
na próżno. To też stósunek pomiędzy nim 
a potężnym i świadomym swej niezbędno­
ści ministrem nie był nigdy serdecznym. 
lagliche Rundschau zapowiada, iż wkrótce 
ukażą się życiorysy obydwóch zmarłych ce­
sarzy, opracowane na podstawie autentycz­
nych dokumentów, które jeszcze nie jeden 
ciekawy wyjawią szczegół.

Ekskanclerz nie przestaje zasilać prasy 
swemi enuncyacyami politycznemi, żalami 
na świat i ludzi. W tych dniach miał roz­
mowę w Kissingen z pewnym politykiem 
szwajcarskim. Na zapytanie szwajcarskiego 
gościa: co sądzi o polityce socyalnej w ogó­
le, a w szczególności o szwajcarskiej, od­
parł kanclerz:

„Wasza forma rządu pozwala na obec­
ną waszą politykę socyalną; w monarchii 
jest to niemożliwem. Monarchia bowiem 
rozpada się sama w sobie, jeżeli się chce 
oprzeć na masach. Nie należy nam pakto­
wać z tymi, którzy starają się wywierać na­
cisk zapomocą strejków, groźby i t. d. Po­
dobne to jest do mgły, gdy się do niej ktoś 
usiłuje zbliżyć: znika, i chwyta się ręką w pró­
żnię".

około sto głów, usuwać się systematycznie 
od udziału w instytucyi, która obraduje i 
rozstrzyga o krwi i mieniu obywateli, i 
w której łonie bywają załatwiane sprawy 
największej dla Monarchii wagi. Po stronie 
p. Ugrona znajdujemy już dzisiaj poważny 
zastęp członków dotychczasowej skrajnej 
lewicy, i ztąd też przewidują, że na sesyi 
jesiennej nastąpi stanowczy rozdział tej 
frakcyi, przyczem p. Polonyi będzie miał za 
sobą tylko garstkę niepoprawnych malkon­
tentów, którzy za główne swe zadanie po­
czytują dyskredytowanie gorszącemi skanda­
lami parlamentaryzm, utrudnianie wszelkiej 
pożytecznej pracy i podtrzymywanie anarchi­
cznych stosunków. Wszystko za tern zdaje 
się przemawiać, iż równocześnie z takiem 
rozdwojeniem nastąpi znaczne zbliżenie się 
do rządu dotychczasowej umiarkowanej opo- 
zycyi, pozostającej pod przewodnictwem hr. 
Apponyi’ego. Zbliżenie to przyjdzie do skutku 
przedewszystkiem w kwestyi reform we­
wnętrznych, których potrzebę w przeciwsta­
wieniu do skrajnej lewicy, uznaje w zasadzie 
stronnictwo hr. ApponyFego, i oświadcza 
przez swe organa, iż gotowe jest popierać 
w tym kierunku hr. Szapary’ego.

Byłoby niezawodnie z wielką korzyścią 
dla kraju, gdyby wszystkie te żywioły, co 
uznają obecną prawnopaństwową podstawę, 
zbliżyły się jak najwięcej do siebie i zabez­
pieczyły istotę i formę dualizmu , które usi­
łują podkopać ruchliwi i nieprzebierający 
w środkach zwolennicy polityki koszutow- 
skiej. Ze antagonizm, jaki istniał za p. Ti- 
szy między rządem i partyą hr. ApponyFego 
znacznie osłabł, stwierdzają głosy, pojawia­
jące się w organach umiarkowanej opozycyi. 
Coraz częściej znajdujemy w nich gorące 
pochwały dla prezesa gabinetu, hr. Szapa- 
ry’ego, dla jego charakteru, jego zasad i 
uzdolnienia, i coraz częściej też organa te 
wypowiadają przekonanie, iż pod egidą ta­
kiego męża możliwą jest wspólna praca 
w dziele, wytworzonem roku 1867. Poczy­
nają one dalej przyznawać, iż nie ma się 
ti do czynienia z gabinetem charakteru 
przejściowego, jak się to z początku zdawa­
ło, lecz z gabinetem, który posiada wszel­
kie warunki pozostawienia po sobie trwałych 
śladów swej działalności.

Niemiecka polityka zagraniczna.
Uczyniliśmy już króciutką wzmiankę 

o artykule berlińskiej Post, w którym wy­
jaśniono stan rzeczy, jaki zachodził w chwili 
objęcia urzędu kanclerskiego przez gen. Ca- 
privi’ego i jak on obecnie się przedstawia. 
Artykuł ten zawiera wiele ciekawych szcze­
gółów i dla tego podajemy go w streszcze­
niu. Powiedziano w nim, na podstawie zu­
pełnie wiarygodnych informacyi, że po ustą­
pieniu ks. Bismarcka dawał sję uczuwać 
na poli spraw zagranicznych brak tradycyj 
dyplomatycznych. Zagraniczną politykę Nie- 
n ' 3c prowadzili dawniej tylko ks. Bis­
marck i syn jego Herbert, a z innych wie­
dział coś jeszcze ten lub ów radca, referujący 
w odnośnem ministerstwie. Nowy kanclerz 
Caprivi objął kierownictwo jako zupełnie

piękniejszą pod słońcem i jedyną, i że.... od­
dałbym życie za jej całusa....

Mówił zupełnie seryo i z właściwą so­
bie szczerością, a mnie coraz silniej ogarniał 
niepokój.

Był ubranym i udaliśmy się na górę.
Pani Maryi oblicze rozpromieniło się 

na widok Jerzego.
— Otóż jesteś — mówiła — a zanie­

dbujesz mnie niegodziwie. Trzymam cię i 
już nie wypuszczę do wieczora. Po śniadaniu 
musisz ze mną jechać z wizytami.

— Ale owszem!
Hrabina aż klasnęła w dłonie.
— Pojedziesz ? — zapytała — a nie 

pożałujesz. Pokażę c i ... będziesz miał siur- 
pryzę 1

— Pewnie jaka nowa panna?
— S tefa! o której ci tyle mówiłam.
Jerzy lekko zbladł, ale zapytał :
— Już przyjechała?
— Wczoraj.
— Możebyś zaczekała, aż oni u ciebie 

będą?
— Dajże pokój. Ja tak dobrze z nimi 

jestem — odparła głosem pełnym ożywie­
nia — zaczekajcie chwilę na mnie. Ja pójdę 
się teraz ubrać, by módz zaraz po śniadaniu 
wyjechać. Muszę przecież skorzystać z tej....— 
urwała i dodała — z tej rzadkiej okazyi widze­
nia pana brata.

Uśmiechnęła się i zniknęła za drzwiami.
Zostaliśmy znów na chwilę sami.

_ Słyszałeś ? — zapytał Jerzy tragi-

Co?
— O przyjeździe tej Stefy?
~  ń. co? bąknąłem, udając nieświa­

domość.
— Ta Stefa — mówił Jerzy cicho 

jakby się bojąc być podsłuchanym — to hra-

Jeszcże o ks, Bismarcku.
Prasa niemiecka zajmuje się teraz bar­

dzo gorliwie zbadaniem stosunku, jaki istniał 
pomiędzy księciem Bismarckiem a zmarłym 
cesarzem Wilhelmem I. To zaś, co dotąd już, 
o ile się zdaje z kół dobrze poinformowa­
nych wydobyto na jaw, wykazuje, że stosu­
nek ten nie był tak serdecznym, jak ogólnie 
przypuszczano. Ciekawe rewelacye w tej mie­
rze znajdujemy w ostatnim numerze berliń­
skiej Tagliche Rundschau, która nie tylko po­
twierdza wszystko to, co przed kilku dniami 
o stosunku księcia Bismarcka do cesarza Wil­
helma I pisała Breslauer Ztg., lecz dodaje 
ze swej strony kilka ciekawych szczegółów. 
Tagi. Rundschau twierdzi, że jedynie wzgląd 
na nadzwyczajne zdolności Bismarcka skła­
niał cesarza do tolerowania jego kaprysów, 
które czasem wywoływały zajścia bardzo nie­
przyjemne. Ks. Bismarck podejrzy wał bo­
wiem każdego z kolegów swoich, który cie­
szył się szczególniejszemi względami cesa­
rza, iż pod nim dołki kopie, więc starał się 
go na każdy wypadek usunąć. Najwięcej 
podejrzywał pod tym względem byłego mi­
nistra domu królewskiego Schleinitza i szefa 
admiralicyi Stoscha, którzy należeli do najza- 
ufańszych osób cesarza. Pomiędzy nimi a księ­
ciem Bismarckiem przychodziło więc do licz­
nych zatargów,którewielką sprawiały cesarzo­
wi przykrość, zwłaszcza, że ks. Bismarck zaka-

bianka Sumowska, z którą się ubzdrzyło Ma­
ryni mnie swatać.... Ładną porę sobie wy­
brała — dodał zirytowany.

Podumał i po chwili znów zaczął:
— I daję ci słowo, że jak się wezmą 

do rzeczy, tak gotowe mnie tak oplątać, tak 
otumanić, iż sam nie będę wiedział, kiedy 
się oświadczę i kiedy się zaręczę i ożenię. 
Już ja je znam! Marynia, gdy jej się coś 
ubrda, to furda Bismarck! Ot, wczoraj przy­
jechała.... dziś już jazda.... jutro obiad.... już 
galopuje....

— A nie czujesz powołania do....
Jerzy wyłupiając na mnie oczy, pod­

chwycił:
— Do czego?
— Do stanu małżeńskiego.
— Oszalałeś!... chyba z Norą, to co 

innego! Pomyśl ąuelle córcie! wizyty! S tefa! 
Jak ja  się tu uwolnię.

Zaczął chodzić po pokoju w wysokiej 
alteracyi. Nagle przystanął i zawołał:

— Zlituj się! Powiedz im czemprędzej, 
że ja się w tej aktorce szalenie, szalenie 
kocham! Wybij im z głowy to swatanie mnie 
teraz.

— A ty tego uczynić nie możesz ?
— Nie! — odparł stanowczo.
— Dla czego ?
Zamyślił się i mówił:
— Najprzód dla tego, że ja  nie umiem 

im się sprzeciwiać, gdy mi zaczną głowę 
zawracać, a powtóre....

Urwał, ręce wsadził w kieszenie i za­
czął znów mierzyć salon wszerz i wzdłuż.

— Powtóre ?
— Powtóre, ja Maryni obiecałem tego 

roku się ożenić. Ona z moją wiedzą pospro- 
wadzała te.... u lich a !

— Jakże mogłeś obiecywać i wiązać 
się, nie mając najmniejszego zamiaru?...

Po wizycie cesarza Wilhelma 
w Kossyi.

Brukselski Nord zapewnia, że wynik 
wizyty cesarza Wilhelma w Rossyi, odpo­
wiedział zupełnie w pomyślnym duchu ocze­
kiwaniom, jakie od początku spotkania się 
monarchów w Narwi żywiono. Spotkanie to 
było rzadkim politycznym wypadkiem, który 
prawie cała europejska publiczność powitała 
sympatycznie. Nawet angielskie, austro-wę- 
gierskie i francuskie dzienniki wyrażały się 
o tem spotkaniu z zupełnem zaufaniem i 
w wyrażeniach swoich były nader dyskre- 
tnemi. Jedynie tylko Daily Tdegraph chciał 
do tego spotkania się monarchów nfcwiązać 
jakąś nieprawdopodobną ewolucyę polityki 
rossyjskiej; nie wyszedł jednak na tem wcale 
dobrze. Zwracając się przeciw monachijskiej 
Allg. Ztg., zauważa Nord, że Rossya nie ma 
innej woli nad wolę cara.

Petersburski korespondent Norda pod­
nosi znaczenie dekoracyi, udzielonej kancle­
rzowi niemieckiemu Caprivi’emu. W końcu 
wyraża Word przekonanie swoje, że z powodu 
kwestyi biskupów bułgarskich, wojna turecko- 
bułgarska nie wybuchnie z pewnością.

W kołach wiedeńskich są zdania, iż 
dopiero na zjeździe w Rohnstock (na Szląsku 
pruskim), decydujące sfery austryaekie od­
niosą ostateczne i dokładne wrażenie z po­
zytywnych lub negatywnych skutków podróży

Jerzy przyskoczył do mnie w furyi.
— Ależ stary ośle ! wtedy, gdy obiecy­

wałem, nie znałem jeszcze Nory.
I na ten argument miałem piorunującą 

odpowiedź, ale w tejże chwili dwoje drzwi 
się otworzyło i jednemi weszła strojna hra­
bina, a drugiemi pani Tadeuszowa.

Równocześnie zameldowano śniadanie; 
po niem zaraz odjechali pani Marya i Jerzy.

Zostałem sam z matroną, która zaraz 
tak mnie zagadnęła, półgłosem:

— Pojechali.... ciekawam, jak mu się 
spodoba ta elegantka.,.. Jerzy nie jest swój... 
Jerzy coś ma....

Milczałem, zastanawiając się nad tem, 
co miałem powiedzieć, a matrona, rozwijając 
swą włóczkową robotę, dalej mówiła już wię­
cej pytającym tonem:

— Jerzy grube w ostatnich czasach 
wydaje pieniądze.... Jerzy musi....

Zwróciła się do mnie i wprost już za 
pytała :

— Ty musisz wiedzieć, co, Jerzy ?... 
Nie możesz powiedzieć?

— Mianowicie?
— Kto mu zabiera jego czas i.... pie­

niądze? bo obliczyłam dzisiaj, że od dwu 
miesięcy wydał pięć tysięcy rubli....

Nie zdziwiony tą okolicznością, bo sama 
kolacya dla cyrku kosztowała pięćset rubli, 
odparłem:

— Doprawdy nie w iem , ale zdaje mi 
się, że jakaś.... aktorka....

(Ciąg dalszy nastąpi).

cesarza niemieckiego do Rossyi. To tylko 
zdaje się prawdopodobnem, że jak dotąd, 
tak i teraz Rossya nie czuje potrzeby po­
śpiechu ze swej strony w sprawie bułgar­
skiej. Bądź co bądź — co zresztą łatwem 
było do przewidzenia — uwagi, przypuszcze­
nia i kombinacye zwracają się obecnie w 
stronę zamku na pruskim Szląsku, w którym 
przebywać będą we wrześniu dwaj Monar­
chowie środkowej Europy.

O rezultacie podróży cesarza niemiec­
kiego do Rossyi rozpisują się jeszcze ciągle 
tak pisma niemieckie, jak angielskie i fran­
cuskie. Do Magdeb Ztg. piszą z Petersburga, że 
rezultat odwiedzin cesarskich ogranicza się 
wyłącznie do wymiany zapewnień pokojo­
wych. Hamb. Corresp. dowiaduje się nato­
miast, że pomiędzy kanclerzem Capriyim, a 
p. Giersem przyszło do ugody w sprawie 
środków przeciwko anarchistom i nihiiistom. 
Tylko część prasy francuskiej i angielskiej 
dowodzi, iż podczas zjazdu petersburskiego 
poruszono także kwestyę wschodnią. Trzeźwo, 
jak się zdaje, ocenia rezultaty zjazdu w 
Narwie National Ztg., pisząc, że podróż ce­
sarza do Rossyi nie miała już z założenia 
swego żadnego charakteru politycznego, tak, 
że i o jakichśkolwiek następstwach natury 
politycznej mowy być nie może. Godną u- 
wagi jest także depesza petersburska, za­
mieszczona w Kreuz Ztg. Wywodom prasy 
o rozbrojeniu przypisuje ona tylko akademi- 
czne znaczenie; porozumienie, jakie przyszło 
do skutku między Rossyą a Niemcami, po­
lega na zupełnem równouprawnieniu obu 
mocarstw. Nie można żądać od Rossyi, aby 
wzięła inicyatywę w rozbrojeniu, jak długo 
istnieją powody jej niezadowolenia. Dopiero, 
gdy wyrównane zostaną sprzeczności w kwe­
styi bałkańskiej, odpadnie w Petersburgu i 
w Wiedniu powód do niezadowolenia, a 
wtedy rozbrojenie można będzie wprowadzić 
na porządek dzienny. W takim dopiero 
stanie rzeczy zarówno Rossya, jak i Niemcy 
nie będą miały potrzeby uchylać się przed 
uczynieniem pierwszego kroku ku rozbro­
jeniu.

Sprawy rossyjskie,
(Wojska w posiadłościach azyatyckioh. — Ur­
lopowanie żołnierzy marynarki wojennej. — Am­
basador Nelidow. — Projekt nowego trakta­

tu. — Z kraju nadbałtyckiego).
Do Koeln. Ztg. donoszą z Petersburga, 

iż rossyjski zarząd wojenny zamierza utwo­
rzyć w odległych posiadłościach azyatyckich 
samodzielne wojska, któreby w razie potrze­
by nie potrzebowały oglądać się na pomoc 
wojsk europejskich, lecz mogły samodzielnie 
prowadzić wojnę z sąsiadami w Persyi, Af­
ganistanie i Chinach, a nawet do pewnego 
stopnia z Turcyą, przynajmniej na azyatyc- 
kiej widowni walki. Na Kaukazie odbywa 
się ciągle organizacya nowych oddziałów 
wojskowych z krajowców, tak, że tamtejsze 
wojska częściowo już mogły być przeniesio­
ne do europejskiej Rossyi. Mimo to wśród 
samych generałów rossyjskich budzą się 
wątpliwości, czy na samodzielne oddziały 
kaukazkie będzie można liczyć bezwarunko­
wo. Dowódcy pozakaspijskiej brygady koza­
ków nadano prawa komenderującego dywizyą, 
co zdaje się być oznaką, że utworzoną tam 
zostanie samodzielna dywizya kozaków, aby 
na granicy perskiej ściągnąć liczniejszą ka- 
waleryę. Owi brygada kozaków, której głó­
wny sztab stoi załogą w Aschabad, złożona 
jest z kozaków kubańskich.

Rozkazem dziennym najwyższej ko­
mendy marynarki, żołnierze floty wojennej, 
których czynna służba kończy się 1 stycz­
nia 1891 roku, mogą być uwolnieni już 
1 października b. r.

Ambasador Nelidow wyjechał już z po­
wrotem do Konstantynopola.

Ministerstwo skarbu projektuje zawar­
cie specyalnego traktatu z Francyą i Wło­
chami, w sprawie handlu zbożem rossyjskiem 
na rynkach tych mocarstw.

W kraju nadbałtyckim skarb rossyjski 
posiada bardzo mało własnych gruntów. Ten 
brak własności rządowej i skoncentrowanie 
ogromnej masy gruntów w rękach szlachty, 
jak wyjaśniają St. Pet. Wied., jest rezulta­
tem systematycznego przywłaszczania sobie 
ziemi rządowej przez miejscowych obywateli, 
od czasu przyłączenia gubernij nadbałtyc­
kich do Rossyi. Gdy jeszcze kraj ten nale­
żał do Szwecyi, przestrzeń ziemi rządowej 
była sześć razy większa, aniżeli obecnie. 
Poruszono przeto kwestyę sprawdzenia praw 
skarbu do niektórych przestrzeni gruntów 
znajdujących się czasowo w rękach szl^chtj51 
nadbałtyckiej, i pomału przywłaszczonych 
przez nią. Odpowiednie wiadomości będą 
zbierane w archiwach szwedzkich



Z Serbii.
(Wybory do skupczyny. — Drobne wiadomości).

D nia,26 września odbędą się w Serbii 
pierwsze, wedle nowej konstytucyi, wybory 
do skupczyny. Pierwej miasta wybierały 
bezpośrednio, gminy zaś pośrednio, t. j. za 
pomocą prawyborów; obecnie wszystkie 
wybory są bezpośrednie. Prawo wyborcze 
posiada każdy, kto płaci przynajmniej 30 
dinarów (franków) podatku i liczy lat 30. 
Głosowanie jest tajnem. Ma być wybranych 
130 posłów, czyli jeden na 150.000 ludności. 
Przewódca stronnictwa postępowego, Gara- 
szanin, wystosował do komitetu centralnego 
tegoż stronnictwa telegram z oznajmieniem, 
iż przyjmuje ofiarowaną mu kandydaturę.

Do Pól. Corr. donoszą: Tureccy żan­
darmi pograniczni zastrzelili serbskiego pod­
danego Stojanowicza, gdy tenże przechodził 
na terytoryum otomańskie. Stojanowicz, ku­
piec z Niszu, zamierzał w sprawach prywa­
tnych wyjechać do Prisztiny i był zaopa­
trzony w legalne dokumenta podróży. Rząd 
serbski podał to zajście do wiadomości 
Porty z uwagą, iż zachodzi konieczna po­
trzeba położenia kresu anormalnym stosun­
kom, jakie panują na granicy turecko- 
serbskiej.

Serbski poseł, Nowakowicz, z polecenia 
swego rządu rozpoczął rokowania " patryar- 
chą ekumenicznym, Dyonisiosem, co do ob­
sadzenia biskupich dyecezyj w Ipek i Pri- 
stinie. Z powodu wpływów greckich stawia 
patryarcha znaczne przeszkody.

Krążą w Belgradzie pogłoski, że depu­
towany Cirkovic miał Bułgaryi sprzedać 
protokoły tych tajnych posiedzeń skupczyny, 
na któryeh Pasie zdawał sprawę ze swej 
podróży do Rossyi.

Z Sofii.
(Uzbrojenie wojenne nową bronią, — Instala- 
cye biskupów bułgarskich i w Macedonii. — 

Nowe ministerstwo.)
Pierwsza i druga brygada piechoty buł­

garskiej uzbrojoną została w karabiny syste­
mu Mannlichera. Używana dotychczas broń 
Berdana ma być zupełnie usunięta z armii 
czynnej i pozostawiona do użytku milicyi.

W. wezyr polecił władzom tureckim w 
Salonikach i Kossowie, aby instalacya nowo- 
mianowanych biskupów bułgarskich w Ue- 
skiib i Ochridzie odbyła się bez żadnych 
przeszkód. Władze przedsięwzięły już odpo­
wiednie środki.

Z wiarogodnego źródła donoszą, że nie 
długo ma być utworzone nowe ministerstwo 
handlu i komunikacyi. Dotychczas pierwszy 
dział był dołączony do ministerstwa skarbu, 
zaś dla administracyi komunikacyi była wy­
znaczona całkiem odrębna sekeya, pod za­
rządem dyrektora, mianowanego przez mini­
stra skarbu i przez tegoż kontrolowanego. 
Jak wykazują statystyczne dane, handel Buł­
garyi, pomimo przedłużającego się przesile­
nia politycznego, wzmógł się nadzwyczaj; 
samo już wybudowanie dwóch żelaznych li- 
n i j : Sofia-Wakarel i Jamboli-Burgas, musia­
ło z konieczności pomnożyć potrzeby admi­
nistracyjne podnoszącego się handlu. Podo­
bne powiększenie przewiduje rząd, gdy się 
ukończy trzecia, najdłuższa ze wszystkich, 
linia: Sofia-Kistendil-Tyinowo-Szumla. Nie 
mniej wzmogły się potrzeby administrowania 
komunikacyi. Z tego powodu rząd ma wnieść 
na jesiennej sesyi sobrania odpowiedni pro­
jekt ustawy. Jako kandydata na mającą się 
utworzyć posadę ministra handlu i komuni­
kacyi wymieniają p. Nikołowa, dotychczaso­
wego dyrektora robót publicznych. Posiada 
on wielkie względy u księcia i dobrą opinię 
u Stambułowa.

Pisma bułgarskie zaprzeczają z wszel­
ką stanowczością wiadomości, podanej przez 
Figaro, w depeszy z Wiednia, jakoby ks. Kle­
mentyna (matka księcia Ferdynanda) ofiaro­
wać miała wdowie po Panicy pensyę, ta zaś 
przyjęcia tego daru odmówiła.

Z Francyi.
(Minister wśród robotników. — Eskadra fran­
cuska w Spezzii. — Protest Havru i Rouen)

W ostatnich dniach sierpnia obcho­
dzili robotnicy w Aubin, w departamencie 
Aveyron, gdzie przed kilku laty podczas za­
burzeń zamordowany został dyrektor fabryki 
Watrin, 50-tą rocznicę istnienia stowarzysze­
nia spożywczego i oszczędności. Obchód ten 
odbywał się w obecności ministra spraw 
wewnętrznych, p. Constans’a. Skoro przybył 
minister, powitało go około 6000 robotników 
górniczych, którym towarzyszyła kapela i 
sztandary. Podczas uczty miał Constans mo­
wę, w której przypominał robotnikom, że 
gdy minęły czasy lennictwa i samowładnych 
baronij, każdy może przy obecnym systemie 
rządów wyrobić sobie stanowisko pracą. Do 
przewódców robotniczych powiedział: „Upo­
mnijcie robotników, ażeby nie wierzyli owym

usiłowaniom, które przychodzą tu z zagra­
nicy i na które nie wiedzieć od kogo do­
stają wichrzyciele pieniądze, ażeby wzniecać 
nieporządki i przeszkadzać ludziom w pracy. 
Jest mojem życzeniem i spodziewam się 
tego, że departament wasz nie będzie nigdy 
widownią krwawych zaburzeń, jak to było 
w ostatnich latach. Niedawno mówiono o 
nowych Watryniadach (jest to od śmierci Wa- 
trina, techniczny wyraz na zamordowanie dy­
rektora) ; ale podobne Watryniady nie pow­
tórzą się więcej, inaczej bowiem ci, którzy- 
by się dopuścili czegoś podobnego, opłaci­
liby to drogo “.

Według Figaro eskadra francuska uda 
się z Tulonu do Spezzii pod dowództwem 
admirała Duperre, tylko w takim razie, gdy 
będzie pewność, że król Humbert przybędzie 
do Spezzii. W takim razie pojedzie tam ad­
mirał i doręczy królowi własnoręczne pismo 
prezydenta republiki.

W Havre i Rouen organizuje się wielka 
opozycya przeciwko planowi uczynienia z 
Paryża na Sekwanie wielkiej zatoki dla o- 
krętów większych. Według zapatrywań w 
Rouen, port paryski podkopałby zupełnie 
miasto Rouen i uczyniłby wielką konkuren- 
cyę H3/Wv/u ■ * __

K R O I I K A
lw ów , 1 września.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni przyjechał dnia 28 b. m. o godzi­
nie 8 wieczór do Tarnowa. Na dworcu oczeki­
wali Jego Ekscellencyi: posłowie ks. Sanguszko, 
hr. Męciński, hr. Stadnicki, burmistrz Rogój- 
ski, wiceprezes Rady powiatowej, Mikuciński, 
oraz liczni reprezentanci władz rządowych. Po 
uprzejmem powitaniu obecnych, odjechał Pan 
Namiestnik na noc do Wielkiej Wsi. Celem po­
dróży JE. P. Namiestnika była, jak wiadomo, 
lustracya robót regulacyjnych, dokonanych w o- 
statnich latach na rzece Dunajcu. W piątek 
też raDO, wyjechał P. Namiestnik łodzią z Mel- 
sztyna i przez Biskupice, Olszyny, Sukmanie, 
Wielką Wieś, Łukanowice przybył wieczorem 
do Góry Zbylitowskiej. W sobotę rano znów ło­
dzią popłynął dalej Dunajcem ku Żabnu i Nie- 
cieczy, dalej ku ujściu Dunajca do Wisły, mia­
nowicie do Siedliszowic i Ujścia Jezuickiego. 
W <Siedliszowicaeh są już ostatnie' roboty du- 
najcowe, po których obejrzeniu P. Namiestnik 
w nocy powrócił końmi do Tarnowa, zkąd za­
raz pociągiem o godzinie 1 w nocy odjechał z 
powrotem do Lwowa. Jego Ekscellencya przy­
był tu wczoraj o godzinie w pół do 9 rano.

— Konkurs na posadę starszego inży­
niera lub adjunkta budownictwa w państwowej 
służbie budowniczej w Krainie, rozpisuje z ter 
minem podań do 22 września b. r., prezydyum 
rządu krajowego w Lublanie.

Repertoar teatralny. Dzisiaj „On 
ma trzy żony“, farsa Valabrec[ue’a. — Jutro, we 
wtorek „Nitouche“, operetka w 4 aktach, Her- 
vó’go. Pierwszy gościnny występ pani Zirna- 
jer. — We środę „Handlarka uśmiechów1*, 
sztuka japońska w 5 aktach. Nowa wystawa.

— Dyrekcya poczt i telegrafów ze
względu, iż teraźniejsze lokalności c k. urzędu 
pocztowego i telegraficznego w Przemyślu nie 
wystarczają w skutek wzmagania się ruchu, 
rozpisuje rozprawę zapomocą ofert, w celu wy­
budowania osobnego gmachu pocztowego i tele­
graficznego, któryby pod przystępnemi warun­
kami przez skarb pocztowy i telegraficzny mógł 
byó wynajęty. Potrzebne są: 5 sal o trzech o- 
knaeh, 27 pokoi o dwóch oknach, 1 kuchnia, 
wozownia na sześć wozów i t. d. Odnośne o- 
głoszenie wspomnionej dyrekcyi zawiera bliższe 
szczegóły.

— Pogrzeb ś. p. Józefy Terleckiej,
matki Radcy i szefa biura prezydyalnego c. k. 
Namiestnictwa, p. Roberta Terleckiego, zmarłej 
po dłuższej słabości w Korczynie pod Stryjem, 
odbył się sobotę po południu, przy nader licz­
nym udziale publiczności z dworca kolejowego 
na cmentarz Łyczakowski.

— Przełożeństwo nowo powstałej 
korporacyi majstrów murarskich, kamieniar­
skich, ciesielskich, studniarskich i t. d., poda­
je do wiadomości wszystkich pp. majstrów, 
w skład nowej korporacyi wchodzących, treść 
intymatu magistratu miasta Lwowa z 6 sier­
pnia 1890, który opiewa: „Wys. c. k. Namiest­
nictwo reskryptem z 10 kwietnia 1890 przy­
zwalając na wyłączenie murarzy, cieśli, kamie­
niarzy, studniarzy i t. d., ze Stowarzyszenia 
budowniczych, w celu utworzenia przez nich 
osobnej korporacyi, poleciło równocześnie Magi­
stratowi wydać w toku instancyi orzeczenie, 
czy budowniczym przysługuje prawo wyzwala­
nia terminatorów murarskich, lub do innych 
zarobkowości rękodzielniczych należących. Czy­
niąc zadość powyższemu wezwaniu, orzeka ma­
gistrat, iż budowniczym nie przysługuje wcale 
prawo wyzwalania jakichkolwiek terminatorów, 
gdyż jakkolwiek w myśl §. 37 ustawy przemy­
słowej wolno im, przy wykonywaniu ich prze­
mysłu utrzymywać pomocników do różnych rę­

kodzieł należących, to jednak z tego nie wyni­
ka, aby pod tymi pomocnikami rozumiano tak­
że terminatorów, którychby także mogli później 
wyzwalać1*.

Uwiadamiając o powyższym intymacie 
wszystkich pp. majstrów murarskich, kamie­
niarskich, ciesielskich, studniarskich i t. d., 
wzywa ich przełożeństwo korporacyi, by ze 
wszystkiemi sprawami, w zakres Stowarzysze­
nia wchodzącemi, wyłącznie tylko do swej kor­
poracyi się odnosili, z tern, że odtąd odnosze­
nie się w sprawach korporacyjnych do rozwią­
zanego Stowarzyszenia budowniczych, żadnych 
skutków prawnych mieć nie będzie.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
futro damskie z żółtych rossyjskich lisów, po­
kryte czarnym wełnianym rypsem, wart. 80 zł., 
a drugie czarne z wydry, pokryte czarnym kam- 
garnem, wart. 13 zł. i zimową granatową chu­
stkę, wart 8 zł.; tales ze srebrnem obszyciem, 
wart. 15 zł. — Zg u b i o n o :  jeden srebrny a 
drugi niklowy zegarek, z niklówemi łańcuszka­
mi, wart. 18 i 6 zł. — Z n a l e z i o n o :  ksią­
żeczkę wkładkową oszczędnościową, na imię Ja- 
kóba Manga, kelnera, opiewającą; laskę, jako 
broń palną, w futerale.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1 września 1890 
roku, godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłyeh 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 80 sierpnia, do godziny 12 w 
południe dnia 1 września 1890 r., mieliśmy 
wiatr eo do kierunku zmienny przez całą ró­
żę, co do siły słaby (2 0), niebo lekko zachmu­
rzone (5), powietrze wilgotne (63 prc. wilgf' uości 
względnej), opad: deszcz, wysokość opadu 17  
mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-19‘6°C, najwyższa -f-31'80C w sobotę z po­
łudnia, najniższa -f-12'0°C dziś w nocy.

Dziś zrana między godziną 6—7 padał 
deszcz, grzmiało i błyskało się.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 770 
do 765 mm. w Irlandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 ram.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 1 wrzęśnia, do godziny 12 
w południe d. 2 września b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku przeważnie zachodni, co do siły 
słaby (2), średnia temperatura doby około 
—|—20’0°C, stan nieba będzie zmienny a wzglę­
dna wilgotność powietrza zmniejszy się do 50 
prc.; opadu nie będzie, lub co najwięo<^_niezna­
czny.

— Śmiertelność we Lwowie. W mie­
siącu sierpniu b. r. zmarło w śródmieściu UF' 
chrześcian i 11 izraelitów; w I. dzielnicy 50
chrześcian i — izraelitów; w II. dzielnicy 75
chrześcian i 38 izraelitów; w III. dzielnicy 30
chrześcian i 40 izraelitów; w IV. dzielnicy 27
chrześcian i 1 izraelita. W szpitalach śmier­
telność przedstawia się w sposób następujący: 
szpital powszechny: 58 chrześcian i 7 izraeli­
tów; szpital wojskowy 4 chrzeScian i -  izraelitów; 
szpital Sióstr Miłosierdzia 9 chrześcian ; szpi­
tal izraelicki 13 izraelitów; w przytuliskach 
i domach karnych 17 chrześcian i 1 izraelita. 
Ogółem zmarło 284 chrześcian i 121 izraelitów.

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyzna­
nie, otrzymamy poniżej podane cyfry:

wiek płeó męsk. żeńsk. wyznanie chrz izr.
0 - 1 71 57 85 43
1- 5 51 39 64 26
5 - -10 6 8 6 8

10- -15 2 5 7 —
1 5 --20 4 7 8 3
20- -30 9 21 28 2
3 0 - -40 11 10 16 5
4 0 - 50 12 10 19 3
5 0 - -60 14 12 19 7
6 0 - -70 14 10 7 7
7 0 - -80 13 6 13 6
nad 80 — 3 2 1

Pod względem zajęcia zmarłych wypada: 
na gospodarstwo rolne 8 ; przemysł rękodziel­
niczy i fabryczny 123; handel i komunikacya 
28; wyrobnictwo dzienne 82; zawody umysło­
we 49; wojskowość 5 ; służbę osobistą i pu­
bliczną 75; kapitalistów, właścicieli domów itd. 
4; osób utrzymywanych kosztem publicznym 21.

Poniżej podajemy zestawienie, które wy­
kazuje śmiertelność w poszczególnych działach 
chorób. Cyfry podane w nawiasach oznaczają 
granice wieku zmarłych; pierwsza cyfra obej­
muje wypadki śmiertelności u dzieci od uro ■ 
dzenia do 5 lat, druga wskazuje śmiertelność 
powyżej 5 lat.

Gorączka połogowa 0 osoby (0—0); brak 
sił żywotnych 13 osób (13 — 0); ospa 6 (4 — 2); 
płonnica 3 (3—0); odra 4 (4—0); krztusiec
2 ( 2—0); drgawki 9 (9 — 0); dławiec 3 
(2—1); dyfterya 2 (1—1); wodogłowie 1 
(1—0); zapalenie mózgu 14 (10—4); udar 7 
(0 — 7); zapalenie przewodu oddechowego 30 
(19—11); nieżyt płuc i oskrzeli 3 (3 — 0); 
gruźlica 89 (25—64); durzyca 5 (1—4); nieżyt 
żołądka;74 (72—2); zapalenie kiszek 14 (1 0 -  4); 
biegunka—; czerwonka 50 (26—24); choleryna
3 (3—0); cholera —; choroba Brighta 1 (0 — 1); 
zapalenie nerek 3 (0—8); puchlina 0 (0—0); 
rak 8 (0—8); zołzy—; kiła 1 (1—0); zgorzeli­

na 2 (0—2); ropnica — ; wada serca 6 (0—6); 
rozedma płuc 5 (0—5); uwiąd schyłkowy 14 
(0—14); śmierć gwałtowna 5 (0—5); inne 18 
(9—9).

Według wykazu protokołu śmiertelności 
było w liczbie zmarłych obcych 95, tutejszych 
zaś 300, razem 395.

— Na poczcie lwowskiej nadano
w miesiącu lipcu 1890 roku 214.725 listów 
prywatnych niepoleconych ; 24.356 kart. kore­
spondencyjnych ; 16.954 posyłek pod opaską; 
6.348 posyłek z próbkami; 142.065 egzempla­
rzy gazet; 108.739 listów urzędowych ; 51.786 
listów poleconych; 12.655 przekazów na kwotę 
404.523 zł. 211/2 et; 60.572 posyłek wartościo­
wych. Ogółem nadano 638 200 posyłek, zatem 
o 15.532 więcej niż w lipcu 1889 roku.

Nadeszło zaś do Lwowa 154.596 listów 
prywatnych niepoleconych ; 35 767 kart kore­
spondencyjnych ; 10.398 posyłek pod opaską; 
6.778 posyłek z próbkami; 59 931 egzemplarzy 
gazet; 85.156 listów urzędowych; 44.100 
listów pieniężnych ; 40.794 przekazów na kwotę 
691.575 zł. 11 ot.: 33.431 oosyłek wartościo­
wych. Ogółem 402 951 przesyłek, zatem o 
21.999 więcej niż w lipcu 1*89 roku.

— K rynica, 31 sierpnia. Dzisiaj przy­
jechał tu w odwiedziny do ks. Władysławowej 
Sapieżyny książę Eustachy Sanguszko.

— O smutnym wypadku donoszą z 
Borysławia • Dnia 29go b. ęi. w kopalni nafty 
Liehermana, pękł kocioł parowy maszyny,'wpra­
wiającej w ruch windę, »_ skutkiem tego wy­
buchu zapaliły się w zapełnionym robotnikami 
szybie gazy i ropa. Na razie nie wiadomo 
jeszcze, ilu ludzi pozbawił życia ten wypadek. 
Prace, przedsięwzięte celem wydobycia żywych, 
lub trupów, zasypanych w szybie, nie odniosły 
na razie rezultatu; obawiać się należy, iż zgi­
nęli wszyscy robotnicy, których katastrofa za­
skoczyła przy pracy.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Wospeń- 
sku, pod Moskwą, księżna Cz et w er t yńska,  
żona księći^ Borysa.

W Ww^niu, znany w kołach finansowych, 
bar. Maurycy S c h n a p p e r ,  bankier, członek 
rady zawiadowezej austr. zakładu kred. ziem., 
kolei północno-zachodniej i czeskiej zaehodniej.

W Kalamazoo, w Stanie Detroit w pół­
nocnej Ameryce, ksiądz Jan Le mke .  Zmarły 
był pierwszym kapłanem polskim, wyświęconym 
w Ameryce.

— Pożary. Ostatnie depesze zawierają 
szereg cały relacyj o następujących',' znaczniej­
szych pożarach:
'J B u d a - P e s z t ,  30 sierpnia. Przy poża­
rze y  Męzo-Keresztes zawalił się dach budyn­
ku, przy ozem 12 osób życie straciło.

Ba ku ,  28 sierpnia. Płonie przystań naf- 
ciana Mirzojewa i statek trzy-masztowy Mona- 
fowa i Sp. napełniony naftą nieoczyszczoną. 
Straty są olbrzymie.

Ki j ów,  28 sierpnia. Zeszłej nocy zgo­
rzały na Padole olbrzymie składy drzewa i dwa 
młyny parowe. Straty wynoszą około 200.000 
ruhli.

K u r s k, 28 sierpnia. W słobodaeh Jam- 
skiej i Kozackiej ogień zniszczył przeszło 150 
domów; straty wynoszą 200.000 rubli.

K o s t r o m a ,  28 siepnia. Wczoraj spali­
ły się dwie trzecie części miasta Kineszmy; 
straty wynoszą około 3,000.000 rub. Pogorzel­
cy, pozbawieni żywności, potrzebują pomocy.

— Wielkie nieszęście w Alpach. Z
Paryża dnia 27 b. m. donosi depesza: Jakiś hr. 
Villanova i sześciu towarzyszów jego zginęło 
podobno przy wchodzeniu na Mont Blanc.

— Ze sportu. W drugim dniu wyści­
gów konnych pławieńskieh, nagrodę Towarzy­
stwa rs. 200 zwaną „Consolation1*, wiorst 2 i 
pół, wygrała „Odaliska“ p. Jakubowskiego, a 
pokonał współzawodników w biegu płaskim 
„Koryolan** hr. Aleksandrowicza. W wyścigu z 
płotami, wiorst 2, pierwsza u mety stanęła 
„Kochanka*1 p. Gińskiego; nagrodą był przed­
miot srebrny, ofiarowany przez hr. Nieroda. W 
biegu dla trzyletnich i starszych koni (2 wior­
sty rs. 200) zwyciężył „Cliff-pirat** p. Krum- 
pla. W wyścigu dla panów (300 metrów z 
płotami) z nagrodą w przedmiocie srebrnym, 
zwyeięscą był „Biegun** ks. Lubeckiego. Na­
grodę Towarzystwa, imienia Augusta Ostrow­
skiego, rs. 300, na sześciowiorstowej przestrze­
ni, przyniosła p. Trembińskiemu klacz jego 
„Flądra**.

W Moskwie, w czwartym dniu wyścigów 
jesiennych, konie hodowców polskich zdobyły 
kilka większych nagród. W gonitwie dla koni 
dwuletnich, na dystansie wiorstowym, piewsza 
u mety stanęła „Armida** hr. Ludwika Krasiń­
skiego pod Spoonerem. Nagrodę t. z. „Chodyi- 
ską“, przeznaczoną dla koni trzyletnich, wygra­
ła nadspodziewanie „Farsa**, p. Ludwika Gra­
bowskiego; „Tormentor** hr. L. Krasińskiego 
stanął u mety zaledwie trzeci. Nagrodę „za­
chęty** zdobył łatwo 3-letni „Gaston-Phoebus** 
p. L. Grabowskiego.

— Podróż naokoło ziemi. W dniu 4
września statek „Rópublięjue-* w y r u s z y ł  z portu 
w Hawrze w podróż naokoło ziemi. Trwaó ona 
będzie pięć miesięcy; bierze zaś w niej udział

„Gazet* Lwowska* z dnia 2 września 1890.



kilkudziesięciu turystów różnej narodowości. Jak 
zapewnia Kuryer Warszawski, w gronie tu­
rystów owych znajdują się pp. Edward Rach- 
lewski, właściciel dóbr Sucha w kaMskiem, 
Teodor Grodzicki, inżynier z Suwałk, i Emil 
Brodziewicz, b. obywatel z pow. kowelskiego, 
stały obecnie mieszkaniec Warszawy. Za udział 
w wycieczce turyści płacą podobno po 10.000 
franków.

— Żniwa nieustające. Nie ma zaką­
tka na kuli ziemskiej, na którymby w danej 
chwili nie odbywały się żniwa. W styczniu, 
kiedy u nas mrozy i śniegi, żną zboże 
w Australii, Nowej Gwinei, w Chili i w części 
rzeczypospolitej Argentyńskiej. W lutym rozpo­
czynają żniwa w Indyach i Górnym Egipcie, 
w Dolnym zaś Egipcie kończą się w marcu. 
W kwietniu zbierają plony na Cyprze, w Per- 
syi, Azyi Mniejszej, Meksyku, na wyspie Kubie. 
W maju w Algierze, Azyi środkowej, Chinach 
i Japonii, w Maroku, w Meksyku i Florydzie. 
W czerwcu żniwa przypadają w państwach nad- 
dunajskich, Grecyi, Węgrzech, południowej Ros- 
S j i ,  Włoszech, Hiszpanii i Portugalii, południo­
wej Franeyi, na południu Stanów Zjednoczo­
nych. W lipcu i sierpniu u nas w strefie umiar- 
kowanj i północnej części Stanów Zjednoczo­
nych, we wrześniu w Szkocyi, Szwecyi i Nor­
wegii, oraz północnej Rossyi. W. październiku 
kończą się żniwa w dopiero co wymienionych 
krajach, a w listopadzie i grudniu przypadają 
zbiow w północnej Australii, Peru, południo­
wej Afryce i Indyi zagangesowej.

— Cholera. Donoszą z Walencyi o trzech 
w przeciągu jednego tygodnia dokonanych za­
machał na lekarzy w okręgach, cholerą dotknię­
tych. Pomiędzy ludnością tej okolicy, która pod 
wpływem zarazy, od kilku miesięcy tam sza­
lejącej, jest zupełnie zdemoralizowaną, zapanowa­
ło niepojęte rozgoryczenie przeciw lekarzom, 
którzy uważani są jako sprawcy choroby. Nie­
którzy głoszą, że cholera w ogóle nie istnieje 
i że ją wymyślili lekarze, aby wyzyskaó bie­
dną ludnośó, bogatych powypędzaó z prowincyi 
a grunta oddać jakiemuś towarzystwu speku­
lantów. W innych okolicach znowu skarżą się, 
że lekarze przez desinfekcyę chorobę rozszerzyli 
nawet w takich miejscach, w których dotąd 
śladów jej nie było. Niedorzeczne te podejrze­
nia zrodziły w tłumach taką nienawiśó, że j 
ubiegłą niedzielę w Walencyi jeden z najgłoś­
niejszych lekarzy, prawdziwy dobroczyńca, któ­
ry od kilku miesięcy kierował desinfekcyą ubo­
gich dzielnic miasta, został w biały dzień na 
ulicy zasztyletowany. Sprawcy zbrodni dotąd 
nie odkryto. A już we dwa dni po tym wy­
padku przyszła z miasta Llerda wiadomość, że 
tam kobieta, której dzieci zmarły na cholerę, 
lekarza toporem zabiła. Zaś w trzeciej miejsco­
wości, w Mogeuto, trzech mężczyzn napadło le­
karza i zbiło go niemiłosiernie. Rząd przemy- 
śliwa nad środkami zapobieżenia dzikiemu prze­
sądowi ciemnej masy.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje W niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kongres rolniczo-leśny. Program

kongresu rolniczo-leśniezego w Wiedniu, jest 
następujący: Dnia 1 września wieczór powi­
talny w Cursalonie , celem wzajemnego po­
zna] ia się uczestników kongresu.

Dnia 2 września o godz. 10 pierwsze 
zgromadzenie ogólne w auli uniwersyteckiej. 
Profesor Ebermayer z Monachium, będzie 
miał wykład o hygienicznem znaczeniu lasów, 
na podstawie sprawdzonych badań i spo­
strzeżeń. O godz. 5tej po południu nastąpi 
zwiedzenie ratusza i przyjęcie przez prezy- 
dyum rady miejskiej.

We środę z rana będą się odbywały 
posiedzenia sekcyjne. Wieczorem o godz. 8 
nastąpi wielkie przyjęcie członków kongresu 
przez Najd. Arcyks. Karola Ludwika, w mie­
niu Najj. Pana.

We czwartek dalszy ciąg obrad w 
sekcyach, a po południu wycieczka na Kahlen­
berg.

W piątek posiedzenia sekcyj, wieczorem
teatr.

W sobotę o godz. 12 w południe drugie 
i ostatnie posiedzenie pełne kongresu, na 
którem będą wykłady Prospera Demonzey 
z Paryża: „Zalesienia dokonane we Franeyi 
od r. 1860“, tudzież dr. Judeicha z Tha- 
rand: „O znaczeniu i zadaniach urządzenia 
leśnego w dzisiejszem gospodarstwie leśnem". 
Nastąpią ostateczne uchwały, powziętych 
w sekcyach rezolucyj, i przemówienia zamy­
kające kongres

W niedzielę uczestnicy zwędzą wysta- 
wę i okolice Wiednia.

w  poniedziałek wyjazd na wycieczki.

Pociąg spacerowy do Wiednia. Dy-
rekeya ruchu kolei Karola Ludwika zawia­
domiła komitet c. k. Towarzystwa gospod. 
galic. we Lwowie, że zniżenie ceny jazdy, 
przyznane dla pociągu spacerowego, który 
miał odejść w dniu 12 lipca b. r. do Wie­
dnia, celem zwiedzenia tamtejszej wystawy 
dla członków Towarzystwa i nadal w mocy 
pozostawi, gdyby Komitet-miał zamiar, cho­
ciażby w późniejszym ' terminie korzystać z 
takiego pociągu.

Gdy atoli Komitet tylko wtedy z przy­
znanych zniżeń mógłby korzystać, gdyby się 
zebrało co najmniej 200 uczestników jazdy 
i to już ze stacyi we Lwowie, przeto upra­
sza on członków Towarzystwa, którzyby 
chcieli, korzystając z ułatwień podróży, zwie­
dzić jeszcze wystawę we Wiedniu, aby naj­
później do 15 września b. r. zgłosili się do 
komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. we 
Lwowie, ulica Ossolińskich 1. 15, który 
przedsięweźmie dalsze kroki do uzyskania o- 
sobnego spacerowego pociągu.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 1 września 1890.

Łw6w, pszenica 6 90 do ' 7 65, żyto 
5‘— do 5 35, jęczmień 5’— do 6'—, owies 
obroczny 5‘ — do 7*—, rzepak 9 75 do 10’25, 
groch •— do * — • —, wyka •— do —•—, bo­
bik — •— do —■—, breezka —•— do — • —, 
kukurudza — do — • —, chmiel za 56 kilo 
— ■— do —• —, koniczyna czerwona —' — do 
—'—, koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do —• —.

T a rn o p o l, pszenica 7- — do 7-70, żyto 
i)-90 do 6‘30, jęczmień browarny 5’— do 6‘—, 
owies O'— do 0’—, groch •— do —•—, wy­
ka —•— do O’—, rzepak 9‘50 do 10'—,
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerwona 
30"— do 45' — , koniczyna biała — •— do —•—, 
koniczyna szwedzka — •— do — ■—.

Podwołoczyska, pszenica 6-70 do 7’60, 
żyto 5‘70 do 7 '—, jęczmień 5*— do 6 50,
owies 6'90 do 7*—, groch 7’— do 10'—, wy­
ka 0’— do — , rzepak 9’50 do 10‘—, 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
281— do 40-—, koniczyna biała — do — , 
koniczyna szwedzka — do — • —.

Jarosław, pszenica 7-25 do 8‘—, żyto 
6 30 do 6*60, .jęczmień 5-—, do 6*25, owies 
—•— do •—, groch —■•— do —*—, wyka
—•— do , rzepak 9*80 do 10‘35, lnianka 

. — uc , koniczyna czerwona —' — do 
—• —, koniczyna biała —•— do — • —, koni­
czyna szwedzka —*— do—•—, tymotka —•— 
do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  , od 65-— do 85"— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Ok o wi t a  gotowa za HbOOO litrów pro 

loco Lwów 11*50 do 12‘— zł.
Usposobienie spokojne. Tylko zlecenia na 

zakupno żyta i owsa wpływają.

*) Przedruk wzbroniony.

Spraw ozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 19 do 26 sierpnia bież. roku 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica gotowa 6'90 do 
7-20, na termin —*— do —•—, żyto gotowe 
5*05 do 5-35, na termin —• do — , jęczmień 
browarny 5'60 do 5‘95, terminowy 0 '— do 
0-—, pastewny 4*75 do 5' — , owies goto­
wy 5-75 do 6-20, na termin — do 
5*50, hreczka —' do —' , kukurudza zeszło­
roczna —'— do —' , nowa —■— do
_ •  t groch do gotowania 7*50 do 8-—, paste­
wny 6‘— do do 6‘25, fasola • do —•—, bo­
bik  •— do —•—, wyka 5'25 do 5*50, ko­
niczyna 40*- do 50-—, anyż rossyjski------
do — , a n y ż  płaski — ' —  do •— , kminek
14-— do 17’ , rzepak zimowy 9'90 do 10-50,
letni — do — , na jesień —•— do —•—,
rzepik letni — do — lnianka 8*25 
do 8 50, nasienie lniane 10-— do 10-50, chmiel 
na jesień 107 -- do 152-—, nafta zwykła 16-— 
do 17"—, salonowa 17'— do 18-—, wszystko 
za 100 kilogr. spirytus 10.000 litrprocentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
48-— do 4825.

Dowóz nierogacizny Z Anstryl. Roz­
porządzeniem pruskiego ministerstwa z dnia 26 
sierpnia dozwolony został dowóz żywej niero­
gacizny do publicznych rzezalni w Bytomiu, 
Gliwicach, Mysłowicach, Opolu, Raciborzu i 
Rybniku. Od dowożących nierogaciznę będzie 
wszelako władza żądała świadectw, iż dowie­
ziony towar nie ulegał przez ostatnie 30 dni 
żadnej chorobie. Dowóz będzie dozwolony tyl­
ko w pewne dni w tygodniu, a nad granicą 
podlegać ma bezpłatnej rewizyi weterynar- 
skiej. — Rozporządzenie dotyczy tylko dowozu 
nierogacizny z Austryi, natomiast dla Króle­
stwa Polskiego pozostanie granica i nadal zam­
kniętą.

Zbiory chmielu. Wiadomości o stanie 
plantacyi chmielu zapowiadają zwyżkę cen te­
go produktu. Nieurodzaj jest wszędzie, tam na­
wet, gdzie na wiosnę plantacye jak najlepiej o- 
biecywały. Wprawdzie w okręgu zaateckim, 
głównem centrum uprawy chmielu w Czechach, 
plantacye miały się poprawić, z innych atoli 
stron, tak w Czechach, jak w Bawaryi, Sakso­
nii, Anglii, wiadomości nadchodzą niepomyślne. 
Plantacyom chmielu wielkie szkody zrządziły 
burze gradowe i owady. Ceny tego produktu 
idą w górę.

Przem ysł w gubernli warszawskiej.
Według ostatnich wykazów statystycznych u- 
rzędowych, gubernia warszawska łącznie z mia­
stem Warszawą posiada zakładów przemysło­
wych 2.010; zatrudniają one 42.300 robotni­
ków, a produkeya ich wynosi blisko 63,000.000 
rubli.

Wystawa w Madrycie. Rozesłano za­
proszenia do wzięcia udziału w wystawie kon­
kursowej międzynarodowej, która ma być urzą­
dzoną w Madrycie. Konkurs otwarty dla wszyst­
kich przedmiotów, mających zwią v z komfor­
tem i dobrobytom, życia Jomov~egr': społeczne­
go, a szersze rozmiary przeznaczone są dla 
przedmiotów, ściśle połączonych z kwestyą hy- 
gieny i pożywienia. Do konkursu dopuszczone 
będą: wina, piwa, likiery, wody gazowe, mi­
neralne i wszelkie napoje; dalej jarzyny suszo­
ne, konserwy, owoce, wyroby cukiernicze na­
biał, mydła, perfumy, ubiory, obuwie, przed­
mioty kuchenne, wyroby rękawicznicze, oświetle­
nie, ogrzewanie i t. d. Otwarcie wystawy na­
stąpi 15 września b. r.

OSTATIIA POCZTA
Do Czasu piszą z Wiednia:
„Pierwsze wrażenie, jakie wywołała 

tutaj w sferach, stykających się z życiem 
parlamentarnem, wiadomość o nominacyi p. 
Bobrzyńskiego na wiceprezydenta Rady szkol­
nej, było wrażeniem straty pierwszorzędnej 
siły nietylko dla Koła polskiego, ale w ogóle 
dla prawicy i Izby poselskiej Rady państwa. 
Wrażenie to tern silniej się objawia, iż prze­
widują, że nadchodząca ostatnia sesya pe- 
ryodu może mieć doniosłość polityczną, 
która sięgać będzie w przyszłość naszego 
życia parlamentarnego. Oczywiście, że głosy 
te nie mogą brać w tej mierze, co my, 
w rachubę ważności wychowania publicznego 
u nas i życzeń jego odrodzenia."

N a j j .  P a n  powrócił w piątek, d. 30 
z. m., z manewrów do Vócklabruck. W ma­
newrach wzięli udział także Najdost. Arcy- 
ksiąźę Albrecht i Wilhelm, tudzież Minister 
wojny, br.Bauer, i minister obrony krajowej 
hr. Welsersheimb. Manewry odbyły się bez 
żadnego wypadku. Szczególny interes wzbu­
dzały wojska bośniackie, tudzież ćwiczenia 
w szybkiem strzelaniu z karabinów Mannli- 
chera.

Po powrocie, o godzinie 6 wieczorem, 
odbył się w zamku W agrein obiad dworski 
na 30 nakryć.

Nazajutrz, po wysłuchaniu mszy św., 
celebrowanej przez biskupa Doppelbauera 
w kaplicy św. Egidyusza odbył Najj. Pan 
przejażdżkę po mieście, później zaś udał się 
do zamku Wartenburg, własności hrabiego 
St. Julien.

N ajj. Pani  wyjechała w piątek ubiegły, 
w naiściślejszem incognito, w towarzystwie 
tylko dwóch osób z Paryża, i przybyła do 
Arcachon, gdzie zamieszkała w tamtejszym 
„Grand Ho t e l ' R e s z t a  świty przybyła póź­
niej do Arcachon, gdzie Najj. Pani parę dni 
zabawić zamierza. Ambasador austryacki 
w Paryżu, hr. Hoyos, wyjechał z Paryża do 
Trouville.

Najd. Arcyksiążę F e r d y n a n d  przy­
był onegdaj z Kromieryża do Wiednia i udał 
się w odwiedziny rodziców swych do wili 
Wartholz pod Reichenau.

Zwłoki zmarłej w Ostendzie córeczki 
Najd. Arcyksięcia Fryderyka i Izabelli, Ar- 
cyksiężniczki S t e f a n i i ,  zostały w Ostendzie 
zabalsamowane i będą jutro, we wtorek, prze­
wiezione do Wiednia. Wprost z dworca zo­
staną zwłoki przewiezione do podziemia ko­
ścioła Kapucynów i prowizorycznie, aż do 
pogrzebu, złożone w przedsionku cesarskiego 
grobowca.

Najd. C e s a r z e w i c z o w a  W d o w a  
S t e f a n i a ,  która była matką chrzestną 
zmarłej, wysłała do Ostendy telegram kondo­
lencyjny do Dostojnych Rodziców zmarłej.

W Kiel złożył ks. Henryk pruski one­
gdaj wizytę Najd. Arcyksięciu Karolowi Ste­
fanowi na pokładzie statku Franciszek Józef, 
którą Najd. Arcyksiążę Karol Stefan zaraz

odwzajemnił. Następnie wydał ks. Henryk 
ucztę na cześć oficerów marynarki austro- 
węgierskiej. W uczcie tej wzięli udział: Najd 
Arcyksiążę Karol Stefan, admirał br. Ster- 
neck, oficerowie sztabu i pełnomocnik austro- 
węgierski br. Steininger.

Wśród bankietu wzniósł ks. Henryk to­
ast na cześć Najj. Pana, na co Arcyksiążę 
Karol Stefan odpowiedział toastem na cześć 
cesarza Wilhelma.

JE. p. Prezydent Ministrów, br. T aa f f  e, 
który bawi w Ellischau, przybędzie do W ie­
dnia dopiero 6 września, w dniu, w którym 
i Najjaśn. Pan znajdować się będzie w Wie­
dniu.

JE. p. Minister spraw zewnętrznych, 
br. A a l n o k  r wyjechał z Wiednia do ma­
jątku swego, Lettowitz na Morawach.

Plan końcowych manewrów na Szląsku, 
na których będzie Najjaśn. Pan obecny, jest 
następujący: Przeciw sobie wystąpią dwie 
dywizye, składające I. korpus, a mianowicie 
5ta dywizya ołomuniecka i I2ta dywizya kra­
kowska. Głównym kierownikiem będzie fmp. 
Krieghammer. Piątą dywizyą, składającą się 
z 16 batalionów piechoty, 3% szwadronów 
kawaleryi, 12 dział i 1 kompanii inżynier­
skiej, dowodzić będzie fmp. Samonigg. Dwu­
nasta dywizya składa się z 18 batalionów 
piechoty, 3 szwadronów kawaleryi i 24 dział. 
Pi ita dywizya stanowi armię południową, 
dwunasta zaś północną.

Według Budap. Corr., Najd. Arcyksią 
źę A l b r e c h t  i br. B e c k ,  nie pojadą z 
Na j j .  P a n  e m do Cieszyna, lecz udadzą się 
d. 3 września wprost z W i e d n i a  do L w o ­
wa,  ażeby wziąć udział w końcowych ma­
newrach XI korpusu , które nastąpią d. 5 i 
6 września. Najj. Pan będzie wprawdzie w 
Cieszynie gościem Najd. Arcyksięcia Albre­
chta, wszakże J. Ces. Wysokość i szef szta­
bu generalnego, nie znajdą się na manewrach, 
na które Najj. Pan, według pierwotnych dy- 
spozycyj, sam przybyć zamierzał. Dnia 6go 
września ze stacyi Bobrka - Chlebowice, uda 
się Najdost. Arcyksiążę Albrecht i br. Beck 
)rzez Lwów, Stryj, Munkacz i Miskolcz do 

Pesztu, a ztamtąd do W. Warazdynu.

Neue fr. Presse dowiaduje się z Berna, 
że pogłoski o zmianie w prezydyum moiaw- 
skiego sejmu krajowego są bezpodstawne. 
Tak marszałek krajowy, hr. Vetter v. Lilie, 
jak i zastępca jego dr. S rom ; pozostaną 
podczas najbliższej sesyi sejmowej na swych 
stanowiskach.

Z Tryestu telegrafują do Presse pod 
dniem 29 sierpnia: Po raz czwarty już w 
ciągu jednego tygodnia wykonano tu zamach 
za pomocą petardy. 'Tym razem nie obyło 
się bez nieszczęścia. Zona jednego ze słu­
żących przy drukarni dziennika Adria  spo­
strzegła w kącie jednego z korytarzy, wio­
dących do redakcyi, obok drzwi do pokoju 
redaktora Finzi’ego, jakiś przedmiot tlejący. 
Poleciła więc synowi swemu, 12-1< ;niemu 
Ryszardowi Boldrini, aby zagasił ogień, W 
chwili, gdy chłopak zbliżył się z konewką 
wody, petarda pękła z ogromnym hukiem. 
Chłopak padł cały krwią zalany, Zawieziono 
go do szpitala, gdzie znaleziono na głowie, 
szyi i plecach jego liczne rany. Zdaje się, 
że i jedno oko stracił na zawsze. Petarda 
musiała być napełniona dynamitem, gdyż 
skutkiem wybuchu jedna ściana pokoju formal­
nie wyrwaną została. W mieście panuje ogro­
mne wzburzenie wśród wszystkich stron­
nictw, z powodu tych nikczemnych zama­
chów. Sprawców dotychczas nie wyśledzono.

Cesarz Wilhelm wyjeżdża dziś do Kiel 
na manewry floty. Dnia 20 b. m. odwiedzi 
cesarz marszałka polnego, Moltkego.

Izba handlowa w Toruniu uchwaliła 
udać się do kanclerza, z prośbą o zniesienie 
zakazu przewozu nierogacizny z Rossyi.

Wedle depeszy prywatnej z Kopenhagi, 
car i carowa mają przybyć dnia 20 b. m. 
na czterotygodniowy pobyt do Fredriksborgu.

Petersburski korespondent Koln. Ztg. 
porusza znowu pogłoski, które przed nieja­
kim czasem się pojawiły, a później ucichły, 
o zainierzonem małżeństwie rossyjskjego na­
stępcy tronu z najmłodszą córką rw.! księcia 
heskiego, Alicyą. Gdy bowiem ks'iężiHęteka 
Alicya, licząca obecnie lat 19, bawiła z oj­
cem swym, w. ks. Ludwikiem na dworze 
petersburskim, celem odwiedzenia starszej 
swej siostry, ks. Elżbiety, poślubionej w. ks. 
Sergiuszowi, mówiono, że istnieje zamiar 
poślubienia księżnej Alicyi carewiczowi Mi-



kołajowi. Otoż teraz donosi petersburski ko­
respondent wspomnianego pisma, że księ­
żniczka Alicya ma niebawem wybrać się 
znowu do Petersburga. Być może, iż idzie 
tylko o odwiedziny księżnej Elż#iety ; w każ­
dym razie jednak owe dawniejsze pogłoski 
o zamierzonem małżeństwie nasuwają się 
same przez się, jakkolwiek w. ks. następca 
tronu, Mikołaj, po odbyciu wielkich, manewrów 
ma wyjechać w zapowiedzianą już podróż 
na około świata.

Poseł rossyjski w Bukareszcie, Chitrowo 
przybył do Petersburga, i jak twierdzą — złoży 
raport o stosunkach na półwyspie bałkań­
skim, a przedewszystkiem o obecnem stano­
wisku Rumunii.

Minister dóbr państwa zamierza zrobić 
cieczkę na południe, zwiedzić wystawy 
ieze w Ekaterynosławiu, Chersonie i inne. 
ktor departamentu rolnictwa, który nie- 
o powrócił z podróży po Rossyi, wy- 
a na południe.

Turecki konsul generalny w Tyflisie za- 
omił telegraficznie tureckiego ambasa- 
przy dworze rossyjskim, Husni baszę, 

zupełnie bezzasadną jest, podana w rossyj- 
kich dziennikach wiadomość, jakoby nie­

dawno wybuchły w Armenii niepokoje, wśród 
których zabito wielu Armeńczyków w Musz.

Z Belgradu otrzymuje Beri. Tagblait 
następujące doniesienie: Królowa Natalia 
ma zamiar ogłosić listy króla Milana, pisa­
ne do niej po klęskach, odniesionych w woj­
nie serbsko-bułgarskiej pod Sliwnicą i Piro- 
tem, aby, jak sama powiada, przecież raz go 
zdemaskować. Powodem tego ogłoszenia 
ma być okoliczność, że Milan przedstawia 
Natalię jako nieprzyjaciółkę Serbii, jako 
agentkę rossyjską i panslawistkę. Królowa 
pragnie tedy przekonać Europę, w szczegól­
ności zaś Austro - W ęgry, że to Milan wła­
śnie, po klęskach pod Śliwnicą i Pirotem, 
chciał w Serbii politykę rossyjską inauguro­
wać i z Austro - Węgrami zerwać zupełnie, 
i że ona, królowa, powstrzymała Milana od 
tego, naówczas bardzo niebezpiecznego kro­
ku. Garaszanin , podobnie jak i r ó l , chciał 
z Austro - Węgrami zerwać, i zaprowadzić 
politykę russofilską. Natomiast ministrowie: 
Frassanowicz, Petrowicz i Popowicz, jak 
również naczelny dowódca wojsk , Horvato- 
vicz, stali po stronie królowej. W czasie od 
grudnia 1885 do połowy lutego 1886, król 
Milan prawie co tygodnia zamierzał abdyko- 
wać, i królowę ustanowić regentką; ona je­
dnak oparła się temu, owszem zachęcała go 
do powrotu do Belgradu, i przy pomocy 
generała Horvatowicza zdziałała, że pobite­
go Milana przyjęto w Belgradzie uroczyście 
i w dzień powrotu wieczorem wyprawiono 
mu korowód z pochodniami.

Francuski kontyngent roczny został na 
\ 1890 oznaczony następnie: W piecho- 

i kawaleryi służyć będzie 50.866 rekru- 
w przez jeden rok; 122.656 dwa lata; 

marynarce 11.400 rekrutów przez trzy
a. Cały kontyngent roczny wynosi 184.922 

dzi, więcej o 54.469, niż w roku prze- 
złym.

France poleca projekt utworzenia ma­
łej eskadry francuskiej, jako filii wielkiej. 
Przeznaczony dla Tonkinu korpus zbrojny 
na rok 1891 wynosi 600 oficerów i 24.000 
żołnierzy.

Unwers donosi o zawiązywaniu stowa­
rzyszenia des serviteurs de Saint Pierre, 
którego celem ma być obrona papiestwa. 
Biskup z Grenoble, ks. Fava, w piśmie do 
senatora Brun, rozwija zasady, według któ­
rych ma postępować stowarzyszenie.

Według doniesień z Rzymu, król w to­
warzystwie następcy tronu, księcia Neapolu, 
ministra wojny i pełnomocników wojsko­
wych obcych mocarstw, odbył przegląd obu 
korpusów, które brały udział w manewrach 
w obozie pod Montechiari. Na przeglądzie 
obecną była królowa, mnóstwo osób z ary- 
stokracyi w powozach , i około 25.000 wi­
dzów. Wojska, defilując, otrzymywały ciągle 
objawy uznania. Króla i królowę witała i 
żegnała publiczność nadzwyczaj serdecznie.

Według doniesień z Brukseli, rząd 
Portugalii rozpoczął rokowania z państwem 
Kongo o terytorya: Lunda, Muata i Jamwo. 
Rząd Kongo przygotowuje notę do Portuga­
lii, która ma zawierać środki do spieszne­
go rozwiązania kwestyi spornej.

Z Nowego Jorku donoszą: Pan Blaine, 
minister spraw zagranicznych, w mowie 
swojej w Waterville oświadczył, że Stany 
Zjednoczone nie dążą do powiększenia te­
ry toryum, i nie chcą anektować żadnego

kruju , chyba że ludność jakiego kraju ży­
czyłaby sobie tego. Amerykanie w ogóle, 
nie będą popierać polityki aneksyjnej.

V o ck lab ru ck , 1 września. Najj. 
Pan wysłuchał wczoraj zrana Mszy św. 
w kaplicy św. Egidyusza, powitany 
przy wejściu i przy opuszczaniu świą­
tyni, pełnemi zapału okrzykami licznej 
ludności. Po południu podjął Najj. Pan 
w towarzystwie N^niestnika i burmi­
strza przejażdżkę po mieście; następnie 
oprowadzany przez biskupa i probo­
szcza , zwiedził kościół w Schóndorf, 
przez liczną ludność z zapałem wita­
ny. Podczas zwiedzania fabryki stali 
braci Braun, przemawiał Najj. Pan do 
stojących tam kwaterą dragonów obro­
ny krajowej, poczem udał się w drogę 
do zamku Wartenburg, na wszystkich 
ulicach nader żywemi okrzykam1' wi­
tany. Przed wstąpieniem do zamki był 
Najj. Pan w obozie obrony krajowej, 
który się przed zamkiem rozłożył. Po 
witany, w dziedzińcu Zamkowym przez 
właściciela, hr. St.-Julien z gipBKem 
uszanowaniem, zwiedził Naij. Pan za 
mek i na prośbę gospodarza wypił w 
dę z kryształowego puharu, który dzi^ę 
dzice zamku otrzymali swego czasu w 
darze od Karola VI. O godzinie 6 wie­
czorem odbył się obiad dworsk..

Najj. Pan udzielił na rzecz ubo­
gich miasta Vócklabruck i Regau, tu­
dzież na rzecz rozmaitych stowarzy­
szeń łącznie kwotę 1000 złr. w. a.

Kiel, 1 września. Podczas wczo­
rajszego bankietu, danego przez ks. 
Henryka pruskiego na cześć eskadry 
austro-węgierskiąj, wzniósł ks. Henryk 
toast na cześć Najj. Pana i całego 
Domu Cesarskiego, zaś Najd. Arcyks. 
Karol Stefan na cześć cesarza Wilhel­
ma i członków domu królewskiego. W 
bankiecie wzięli udział: ks. Wilhelm
Meklenburski, książę Reuss XXVI, ad­
mirał Sterneck i księżna Henrykowa 
pruska.

S ta rk e n b ac h , 1 września. Na 
wczorajszem zgromadzeniu prawybor- 
ców, uchwaliło 38 prawyborców hr. 
Harrachowi, który gorąco i stanowczo 
przemówił za wykonaniem czesko-nie­
mieckiej ugody wotum ufności. Jede­
nastu Młodoczechów opuściło salę ze­
brań przed głosowaniem.

Petersburg, Igo września. ( Tel. 
pryw .) Obiega wieść, że generał Hurko 
zostanie mianowany po skończeniu ma­
newrów, generalnym inspektorem ka­
waleryi.

Sofia, 1 września. Tutejsze dobrze 
poinformowane koła nie wiedzą nic o 
tern, jakoby księżna Klementyna miała 
matce Panicy ofiarować pensyę. jak to 
doniosły dzienniki francuskie.

Dziennik Bułgarie, z okazyi ro­
cznicy wstąpienia sułtana tureckiego 
na tron, zamieszcza dłuższy artykuł z 
portretem sułtana; chwali gorąco mą­
drą i przezorną politykę sułtana, która 
stworzyła nowe węzły wdzięczności 
Bułgarów dla tureckiego władcy.

Rzym , 1 września. W skutek cy­
klonu zawaliły się w Forno di Zoldo, 
w prowincyi Belluno cztery domy. 
Ośmnaście osób straciło życie; z tych 
trzech jeszcze nie odkopano.

P ary ż , 1 września. Onegdaj wie­
czorem wykoleił się pod Montlucon 
pociąg osobowy, przyczem jeden po­
dróżny i jeden konduktor stracili 
życie.

M elbourne, 1 września. Zarzą­
dzono częściowe oświetlenie ulic świa­
tłem elektrycznem. Przebieg manife- 
stacyi, w której wzięło udział około 
4000 osób, był zupełnie spokojny.

A sk ab ad , 1 września. Z polece­
nia szefa krajowego , generała Kuro-

patkina, musi wielu mieszkańców ży­
dowskich w Askabadzie interesa swo­
je jak najrychlej* uporządkować, i 
w przeciągu . miesiąca opuścić kraj 
zakaspijski^t

Konstantynopol, 1 września 
Słychać, iż Musa bey, który skutkiem 
przedstawienia, uczynionego ze strony 
and  Iskiej u W. Porty miał być wy- 
s^Py w drodze administracyjnej na 
wygnanie do Medina, umknął w chwili, 
gdy go miano wsadzić na okręt.

Aresztowano czterech rozbójników 
z bandy, która swego czasu uprowa- 
wadziła inżynierów Gersona i Mejora. 
Znaleziono przy nich 420 funtów tu­
reckich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 sierpnia 1890 r., godzina 2 

minut —. Alp. Towarz. górnicze 98-83, Wę­
gierskie akeye kredytowe 353'—, Akeye anglo- 
austryackie 165*80, Akeye banku Union 238' — , 
Akeye kolei Karola Ludwika 205' — , Akeye 
kolei północnej 276*50, Akeye kolei południo­
wej 158*25, Losy tureckie 36*30, Akeye kolei 
państwowej 241-25, Akeye kolei Alfóld. — • —, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228*50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 196'—, 
Wiedeńskie losy komunalne 149*25, Akeye tj* 
•'•nniowe 131' —, Garyjskie obligacye indemni- 

. zacyjne 104*25, Los^ regulacyi Cisy —. —, 
Akeye kolei Rudolfa — • —, Akeye kolei Al- 
brechUk—' —, Akeye kolei Elbetal 235*75, 
Akc/a Łfrnku dla krajów koronnych 234*—, 
4-pr< w ęgierska renta iJUt? 101*15, Akcya 
banku wiązkowego 120*—, -4^cye banku obro­
towego — * —, Rubel papierowy 1*35*75, Wę­
gierskie losy —*—, Marka niemiecka — * —, 
Kolej Karola Ludwika — * —,' węgierska rent. 
papierowa 99*45. Usposobienie spokojne.

W iedeń, 30 sierpnia 1890 r. godzina 4 
minut 25. Akeye kredytowe —*—, Anglo- 
austryackie — *—, Akeye banku dla krajów 
koronnych — *—, Akeye kolei Karola Ludwj- 
ka —’ —, Południowa — *—, Renta papiero­
wa — , Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —*—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
eyjne — pre. —*—, Galicyjski bank rusty­
kalny —*—, Losy z roku 1883 — * —, Napo- 
leondor *—*—, Rubel papierowy —*—. Uspo­
sobienie —.

W iedeń, 1 września 1890, godzina 10 
minut 85. Akeye kredytowe 308*75, Anglo- 
austryaekie 1/ >*—, Unionbanjr 238*75, Kolej 
Karola Ludwika —*—, Południowa 154*50, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 234*60, 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 41/, pre. listy zasta­
wne banku krajowego 99*—, 47a-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*55, Napoleondor 
8*88*—, Rubel papierowy — 4-prc. wę­
gierska renta złota 100*90. Usposobienie 
sline.

Telegramy zbożowe z dnia 29 sierpnia 
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — *— do —*— zł., żyto —*— do —* — 
zł., j ęczmień — * — do — * — zł., kukurudza —. — 
do — *— zł., owies — *— do — *— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 13*75 do 14*—
zł. Sz c z ec i n :  Pszenica — do —*— zł., 
rzepak — *— do — *— zł., spirytus —
do —*— zł., kukurudza —*— do —*— zł.,
Kolonia — *— do — *— zł., rzepak — *— do
— — zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
peszt :  Pszenica na sierpień 7*— do 7*02 zł. 
Ber l i n:  Pszenica żółta (na październ.) 209’— 
do — *— zł., żyto — *— do — *— zł., spiry
tus 40*50 zł., rzepakowy olej — *— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr 58*60 
olej rzepakowy —*— do —*— fr., spirytus
— *— do —*— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Erechowiecki.

Nadesłane.

KRONIKA RODZINNA.
Pismo poświęcone sprawom społecznym i do­

mowym wychodzić będzie w następnym kwartale w 
tychże samych warunkach i kierunku. Zaznajamiając 
czytelników swoich z mehem naukowym i piśmien­
nym w kraju i zagranicą; zamieszczać będzie jak 

: dotąd artykuły dotyczące kwestyj społecznych, poga- 
: danki pedagogiczne i naukowe, wieści polityczne,

podróże i powieści oraz niewydane listy i pamiętniki 
znakomitych osobistości udzielane sobie z prywa­
tnych archiwów i zbiorów. Z działu tego zamie­
szczono w roku bieżącym studyum Michała Wiszniew­
skiego o Bohdanie Zaleskim, oraz rozpocznie się 
druk niewydanej również rozprawy Józefa Gołuchow- 
skiego i z teki autografów dr. Antoniego J. kore- 
sponaeneyi ks. St. Chołoniewskiego. Jako dodatek 
bezpłatny dla prenumeratorów w roku bieżącym daje 
się Pamiętnik z 1778 roku Feliksa hr. Lubieńskie­
go “. Prócz tego dla prenumeratorów nowych równie 
bezpłatnie do wyboru jeden z dodatków z lat prze­
szłych, to jest: Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich 
Grzegorzewskiej, Pamiętniki Maryi Wesslówny lub 
Przygody księcia Marcina Lubomirskiego. Dla wszyst­
kich zaś po cenach zniżonych wymienione na okład­
ce książki pożądane w bibliotekach domowych.

Prenumerata roczna w Warszawie rs. 4, na 
prowincyi w kraju i zagranicą rs. 5, (to jest w Ga- 
licyi zł. 6, wPoznańskiem marek 10); Btosownie do 
tej ceny opłata półroczna i kwartalna

Przesyłki pieniężne adresowaó należy wprost 
do redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10

Tygodnik ilustrowany dla dzieci

WIECZORY RODZINNE
Wychodzić będą w drugim półroczu w tvmże 

samym formacie powiększonym z dwoma dodatkami, 
z tych jeden ilustrowany dla młodszej dziatwy, diu- 
gi książkowy, zawiera powieśei wyborowe dla mło­
dzieży, które oprawne w końcu roku, tworzyć będą 
Biblioteczkę domową.

Obok treści nader urozmaiconej utworami u- 
talentowanyeh autorów i autorek, Wieczory Rodzin­
ne na wzór najlepszych wydawnictw zagrauieznych • 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z na­
grodami, historyczne i inne, mające na celu rozwi­
janie umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs 
robót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z ksią­
żek, albumów, rycin, fotografij i t. p. przedmiotów.

Zapewniwszy,sobie stałe współpracownietwo 
p. Zofii Urbanowskiej, autorki „Księżniczki", książki 
dla młodzieży, premiowanej na konkursie, redakeya 
pomieszcza nową jej pracę pod tytnłem: „Z wyspy 
Atlanty", próez tego legendy i powieści, podróże po 
kraju i opisy przygód w innych częściach świata, 
poezye, komedyjki, pogadanki z literatury Z. Mo­
rawskiej, obrazy historyczne Teresy Jadwigi i t. p. 
utwory innych swych współpracowników. Po ukoń­
czeniu powieśei Michaliny Zielińskiej „Szesnastoletni 
Wojewoda", w dodatku drukować będzie powieść dla 
starszej młodzieży Bronisławy Porawskiej, pod ty­
tułem „Druga Matka".

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowincyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Gąlieyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający, 
wypróbowany w słabościach żołądka, kata­
rach kiszek, cho obaeh nerek i pęcherza. 
Polecany przez najz akomitszych lekarzy 
jako środek szczególnie pomocny przed 
rozpoczęciem kuracyi karlsbadzkiej i in­
nych kuracyj kąpielowych, jak niemniej 
jako dodatkowa kuraeya po użyciu poprze­

dnich jako dalszy ciąg.
151

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowski 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćwiererocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowikiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i  ̂
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po c e n i e  z n i ż o n e j .
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Szkoła fortepianu
Jadw igi Dunin 5546 

Grmaeh Teatralny, III. piętro, 62.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 1 września 1890.

Po raz czwarty.

On ma trzy żony
(Trois femmes pour un mari) 

krotochwila w 3 aktach A. Valabreque’a i 
Grenet Dancourta.

Początek pół do 8-mej wieczorem. 
Jutro we wtorek „N  j t  0  U C tl e“ operetka 
w 4 odsłońach Herve’go. Pierwszy gościn- 
ny występ pani Adolfiny Zimajer artyst­

ki teatrów warszawskich.

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 1 września.

Hotel Zorża.
Pp. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa, 

M. hr. Borkowski z Mielnicy, O. hr. Resse- 
gnie z Niska.

Hotel Europejski.
Pp. J. Głogowski z Rossyi. W. Wert-

heimer z Wiednia, S. Trojan z Żółkwi, R. 
Brody z Wiednia, W. Stepanek z Pragi.

Hotel Frffncuski.
Pp. A. Góralczyk z Muszyny, W. Be­

nedykt z Jasła, K. J. Morgens&ern z Wie­
dnia.

Ces król. generalna Dyrefecya 
kolei państwowyeli.

Ważny od 15 lipea.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Orłowa (Szczawnicy, 
Zegiesstowa i Muszyny-Krynicy), Chy- 
rowa i S try ja ; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu­
szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i 
Stanisławowa;

ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana I 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- j 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu­
szyny Krynicy), Ławocznego, Munka- 
esa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu­
siatyna ;

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa 
i Muszyny-Krynicy), Suchy, Ławocz­
nego, Munkacsa^ Budapesztu, Stani­
sławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pooiąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i. Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m 43 po południu pociąg mieszany 
do. Bełżca tylko we wtorki .

Godzimy podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei 

państwowych w Galicyi nabyć można w każdej sta-
po oenSo 6 za

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegara lwowskiego).

R rzychodzą do Lw ow a:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięsząny — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główjny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 whezór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa;
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano 

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rt 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 
po południu, pociąg pospieszny — (
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o Po d w. o ł oc z ys  k z głównego dwom
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg t 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg- mieszany.

Cennii Iw ow stiy Izby baBblof ej i u m y s ło w e j ,
Lwów, dnia 30. sierpnia 1890;

1. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol.lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. o 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. ® 
BanEu kred gal. po 200 zł. wa. _g 

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot- 4% pr. los. w 50 lat. J- 
Banka hipoteczn. 5 pr. wa.w 401.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią c 

Banku kraj. 4% pr. wa. los. 51 1. g 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ^

> » „ 4 pr w. a. t
„ _ „ 5  pr. lo« w 37 I. _c

Tow.kred. gal. 4 pr. wa. los. 41% 1. * 
■ > » * /» pr. ,  „ 52 =
.  - 4 Pr- s » 56 p

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej » 
6 prc.) 3 pr. w. a. ® likwidacyi j  

Listy dłużne g. Z. kr. wł. jaw niej 
5 pr.) 2% pr. wa. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.iB.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie.1 funduszu propin. 4 pr. wa 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a 
Oblig. komunalne Banku krajo 

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyozki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyozki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa.
6. Losy miasta Krakowa

„ n Stanisławowa 
6. Monety.

Dukat holenderski.................
Dukat cesarski .........................
N e p o le o n d o r ...............................
Półimperyał ..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  .  papierowy . .
10j  marek niemienkieh

/.ijOiiia
-»sr.r.

■' ' 1,
Z 4 60 
22? _  
2s6 50

401 50 
230 — 
299 5 
216

98 65 
01 35

99 H- 
102 05

l(i7 30 
J9 — 

IO‘ 50 
08 - 

IOO 50 
95 30 

■00 li

108 -  
99 70 

10 20 
98 70 

10 1  20 
96 -  

100  80 
95 70

58 50 61 —

*9 50 52 50

,0* — 
<3 7o

104 70
93 *0

oO 70 101 40

04 50 
08 70 
32 50 
28 -

9« 40 
24 -  
30 —

5 27 
5 30
8 90
9 30 
ł  37
1 S48/, 

54 90

5 37 
5 40 
9 05

1 47
t 36% 

55 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 sierpnia 1890.

1. D ług państwa. płaca,, tądaią

Jednolity dług państw*, .w banknot.
maj-listopaa  .................... ....
luty-sierpień . . ?  ....................

Jednolity dług państwa w srebrze^
styczeń-iipiec ..............................
kwieoień-październźk.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zir. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr.............
„ „ 1864 po 50 złr.

Renty Corn. po 42 litr. austr. .
Listy zast. domen, państw, po 1.2o 

zł S pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 
austr renta zł. wolna od podat. 4 pr.

87 05 
8 8 .10

88 25 
88 30

«9 75 -9 9 > 
«9 75 9 .nó 

131 25 I G 7 
133 co 139. 
146 35 1 7 25 
17 '.35 173 -  
177 25 178. -

144 145. -
101 '5  1 1 4 ‘ 
100.75 '06.9

2. Obligaeye in-’em. 5 pr (za zł. na. k.|

Bukowiny
'łalicyi
Niższej Austryl 
Siedmiogrodu 
F einer za 100 zł.

104.75 0 23 
104.— lo4.6o 
110 -  -  ~

■»a. 4 pr.

3. Akeye.

89.30 8 *

Bank Aeglo-aust. 200 zł ernit. zł. 16  .10 >65 0
Inst. kred. dla haudlu po 160 zł. . . 308 25 308 75
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 58 - - >95 —
Gal. banku bip. po 200 zł. . . .  . — —
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . _ .  ~
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 234.— 234.50 
Bank austro-węgierski a 600 *i .  . . 968. 972.—
Kol. Albrechta a 200 zł w srebrze . 30 — 8 1 .-  
ó.ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 378.— 382.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. rnk. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Półnoeua kolej po 1000 zł. m. k. . 2762 — 2770 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.25 205 75
Lwów-Ozem. kol. I  po 300 zł. a. w. 928 — 229. -•

pła'->$ iadaoj
Tt»W. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 2*1.75 242.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 153.50 154.— 
I. kol. węg. gal, i 200 zł. w srebrze 195 2 196.25

4. Listy zastawne losowane.

< )gólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4% pr. 
w złocie w 50 L . . . 101.— 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem-. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ * » w 20 1. 7 pr..
n » „ „ » w 36 1 6 pr. ~. -

Gal. Tow. kred w. a. po 4 pr. . 97.80 —.—
„ „ „ „ po 5 pr. luO.SO 101.50
n u r )  » P« 5 P*- W
37 latach zwrotno ....................  100.80 101 50

Banku kraj 4% pr. wa. los. w 51*/, 99.— 99.50
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. 1. jiuisyi 100 5Q —
Gai. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl. 1O150 H I 60
Banku aust. węg. 4% pr. . 100.50 101.
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . 101.20 101 80 

„ Zakł. kr ziem. po 51/, pr. 102.2 , 103 25

5. Obligaeye. z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw, 100.75 101.75
Tow. kol. żel. Preszów-Taraów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . —
Kolej północna po 100 zł. m. k 10 . — 101.80

„ p o  100 zł. w. a. 100.20 100 Su
Kolej gal. Kar. Lud. emisya. z r. 1881 

oo 300 zł. 4l/» pr................................. 99.25 9.9.50
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.— 96*50

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a,30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 8 4  — 84.50

z r. 1884 . . 89.70 90.70
z i. 1866 . ---------- ---------
s r. i87s . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.— 100.30
0. L o s y .

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.50 188.50
Clarego po 40 zł. m. k........................... 5 6 — 56.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 145.50 —
Keglevieha oo 10 zł. #*. k. . . 29— 33—

płaca żądają
23.25 23.50 
21.90 22.40

Losy miasta Krakowa po 20 żł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................  58.— 59 —
Częrwoc. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.?0 19.90

n » węg. n po 5 zł. 12 90 13j20
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . ...............................20.— 21 .—
Salma po 40 zł. m. k..........................  61.50 62.-^-
St. Genois po 40 zł. m. K. . . . .  61.— 62.-r-.
Pożycz, m. Stanisławowa (po;20 zł. wa.) 28. -  39 .—
Pożycz, Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— 149.—

- ,  po 50 zł. w. a. . . — 68.50
Waldsteina, pp 20 zł. m. k........................ 38.50 39.50
Windisebgratza. po 20 zł. m, k. . . —,— 52.—?.

7. *Woksle (za 3. miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . . —.— —._
Berlin za 100 m»rk. w. p. u. . . ; —.— —._
Frankfurt za 100 mark. w. p, n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mtrk. w. p. n. . . —,— ___
Londyn z 10 ft. szt.................................. 11313 112.65
Paryż za 100 fr...............................  44.40.— 44.45 —

K u r s  s ł o t
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
Koi m a ....................
20- raąkówka . . . 
io  syjski półimperyał 
Taistr związkowy . . 
Sreb, o ....................

5 .3 5 .-
5.33.—

5.37 — 
5.85 -

8.95 —

Dukat cesarski men. . . 
100 marek niemieckich .

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński. 

dnia|30 sierpnia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n „ w srebrze
Renta w z ło c ie ........................................
5 pr. austr, renta marcowa . . . .
Akeye banku aust.jo-węgier.....................

„ „ kredytowego, wiedeńskiego
Londyn . . . . .  .......................... .
Napoleendor  .....................

ot.
88 06
89 35

106 55
101 45
965 —
307 25
111 95

8 80 |-
5 35

54 87%

Licytacye.
L. 2927 (5396 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościan 
skiego we Lwowie 20 rat po 9 zł. i reszty 
kapitału 9 zł. 9 ct. z pn., odbędzie się w 
dniu 26 września i 31 października 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym Sądzie licytacya realności objętej wy­
kazem hipot. 43 g m iD y  Toporów Katarzyny 
Wroblowej własnej.

Cena wywołania 140 zł, 30 ct. wa. 
Wadyum 14 zł. 3 ct wa.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania, przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, 30 czerwca 1890

L. 3630 '  (5504 2 - 3 )
C. k. S ąd  powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że w dniach 26 września i 
31 października 1890 każdym  razem o go- 
dzinio 10 rano ogbędzie się celem ściągnię­
cia kwoty 48 zł. 75 ct. z pn., Michałowi 
i Maryanme Zemankom przyznanej, publi­
czna sprzedaż połowy realności iwh. 226 
gm. kat. Lipnik Jana Kubicy własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
Wadyum 50 zł.

i Resztę warunków przejrzeć można w
tutejszym Sądzie.

| Kuratorem niewiadomych wierzycieli
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

j Biała, dnia 30 czerwca 1890.

L. 5830 (5532 2—3)
i W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie
lOtej rano dnia 23 września 1890 powyżej

'ceny szacunkowej, zaś dnia 21 października 
: 1890 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności w Trześniowie położonej Jana Proroka 

i własnej, wyk. hip. 1. 157 ks. gr. gminy 
j  Trześniów objętej, na rzecz Anny Prugar 
| pto 44 zł. 64 ct. z pn.
! Cena wywołania 250 zł.
! Wadyum 25 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
j bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Emila Witkiewicza z Brzozowa 

Brzozów, 16 lipca 1890.

gminy Tarnowa objętej, do masy konkur­
sowej H. B. Kohanego należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 

| minach t. j. dnia 10 października 1890 i 10 
, listopada 1890 każdym razem o godzinie 
3 po południu.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 5166 zł. wa. w jakiej ta ­
kowa do inwentarza masy konkursowej 
H. B. Kohanego przyjętą została, poniżej 
której w terminie pierwszym rralność sprze 
daną n :e będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

i Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 520 zł. w. a. 

i Resztę warunków, wyciąg hipoteczny
przejrzeć można w registraturze e. k. Sądu 
obwodowego.

j  Tarnów, dnia 14 sierpnia 1890.

Cena wywołania wynosi 2300 zł. wa 
Wadyum 230 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Staniszewski, zastępcą adw. 
dr. Kirchmajer.

Kraków, dnia 20 czerwca 1890.

L. 11828 (5527 2 - 3 )
i C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
. do wiadomości, że na żądanie masy kon- 
j kursowej H. B. Kohanego do rąk zarządcy 
: adw. dr. Goldhammera dozwoloną została 
sprzedaż połowy realności 1. w. h. 165 dla

L. 12272 (5500 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Leona Kurkiewicza w kwocie 350 zł. 
wa. z p n , w dniu 13 października 1890 i 
10 listopada 1890 zawsze o godzinie lOtej 
rano przymusowa sprzedaż sumy 2300 zł., 
na cenie kupna jednej czwartej części real­
ności pod 1. 400 dz. I. w Krakowie, na 
rzecz Anastazego Redyka kolokowanej.

L. 10532 (5535 2 - 3 )
i C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ogła­
sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
wedle wyk. hip. nr. 279 gra, kat. Putiatyńce 
dłużnika Dmytra Kowby i realności wedle 
wyk. hip. nr. 280 tejże gminy, dłużniczki 
Anny Kowba własnych, na zaspokojenie wie­
rzytelności Mendla Merkura w kwocie 11 zł. 
7 ct. z pn., dnia 13 listopada 1890 i dnia 
17 grudnia 1890 o godz. 10 rano, na pier­
wszym terminie za lub wyżej ceny szacun­
kowej 115 zł., na drugim zaś i poniżej ta­
kowej.

Wadyum wynosi 11 zł. 50 ct.
R-sztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć  w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohątynie,
Rohatyn, 6 sierpnia 1890.



L. 1.932 (5457 3 - 3 )
Dnia 21 października 1890 i 25 listo­

pada 1890 o 10 rano, odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 159 księgi 
gruntowej gminy Brzesko objętej, Maryanny 
z Bujakowskich Korzeniowskiej własnej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 
celem zaspokojenia sumy 342 zł. wa.

Cena wywołania 553 zł.
Wadyum 55 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunk ; licytacyjne przeglądnąć można w 
rngistra nrze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony Antoni Kurlata c. k. notaryusz 
w Brzesku.

C. k. Sad powiatowy.
Brzesko, 30 maja 1890.

v , 3148 (5513 3 - 3 )
roli. C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
Dyre do publicznej wiadomości, że na za­
da w. kojenie sumy resztującej 160 zł. wa. zpn. 
jeżd^musowa sprzedaż realności pod nr. kon.

w Uhnowie położonej wyk. hip. 1. 771 
jgi grunt. gm. kst. Uhnów objętej, dłu- 
ra Aleksandra Łysiaka, tudzież posiadło-

wiai objętej, wyk. hip. 1. 1694 ks. gr. gminy 
doranów, Pelagii z Mazikiewiezów Trusiewi- 
^jaowej własnej, w tutejszym c. k. Sądzie w 

droize publicznej licytacyi, na rzecz zakładu 
kredytowego włościańsi egc r likwidacyi 
we Lwowie dnia 25 września i 27 paździer­
nika 1890 każdym razem o godz. 10 rano 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania realności pod nr. kon. 
118 w Uhnowie stanowi suma 560 zł., zaś 
posiadłości objętej, wyk. hip. 1. 1694 księgi 
gr. gminy Uhnów stanowi suma 240 zł.

Wadyum wynosi 56 i 24 zł. wa.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony Jan Flisowski z Uhnowa.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra-
turze

Uhnów, 31 marca 1890.

L. 4458 (5516 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza w sprawie c. k. uprz. Zakładu kre- 
jytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Uka Popa- 
diuk a to Lesiowi, Hryćkowi, Petrowi i An- 
dryjowi Popadiuk pto 11 rat po 18 zł. zpn. 
przymusową licytacyę realnośei dłużników 
w Chlebiczynie polnym powiatu Sniatynpod 
1, 42 wykazem hip. 251 objęcej, ciało tabu­
larne stanowiącej, na 845 zł. oszacowanej, 
na dniach 11 września i 15 października 1890 
w Sądzie o godz. 10 przed południem odbyć 
się mającej, a to na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i bliższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia.

Wadyum 81 zł. 50 ct.
Zabłotów, 1 czerwca 1890.

r^
ci

L.

musową licytacyę realności dłużnika w Chle­
biczynie polnym powiatu Sniatyn pod Ik. 1 
wykazem hip. 242 księgi Chlebiczyn polny 
objętej, ciało tabularne stanowiącej, na 
6000 zł. oszacowanej, na dniach 9 września 
1890 i 14 października 1890 w Sądzie o go­
dzinie 10 przed południem odbyć się mają­
cą, a to na pierwszym terminie za cenę sza­
cunkową, na'drugim  także niżej ceny.

Akt opisania wyciąg hipoteczny i bliż­
sze warunki w registraturze tusądowej do 
przejrzenia.

Wadyum 600 zł.
Zabłotów, dnia:80 maja 1890.

Cenę wywołanta stanowi wartość sza­
cunkowa 575 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wy­
wołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więcko­
wskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
I " Radziechów. 20 maja 1890.

L. 2203 (5373 8 - 3 )
Sąd powiatowy w Tarnoorzegu zawia­

damia, iż dnia 15 października i 20 sto- 
1890 każdym razem o godzinie 9tej rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 152/a 
w Baranowie położonej masy Samuela 
Chany Nusbaumów własnej, whl. 320 obję­
tej, na zaspokojenie wierzytelności Jakóba 
Sussmana w kwocie 625 zł. z pn., przed­
sięwziętą i przy 2 terminie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa w kwocie 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Akt oszacowania jakoteż wykaz hipote­

czny i resztę warunków licytacyjnych są w 
registraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 17 kwietnia 1890.

L. 1847 (5512 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie resztującej z 13 rat po 24 zł. 
wa. z pn., przymusowa sprzedaż realność 
w Uhnowie położonych wyk. hip. 1. 1620 
i 1632 księgi grunt, gminy kat. Uhnów 
objętej, dłużnika* Łukasza Bilika (syna J ę ­
drzeja) własnej, w tutejszym c. k. Sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Za­
kładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie dnia 25 września i 30 paździer­
nika 1890 każdym razem o godz. 10 rano 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania realności objętej, wy­
kazem I. 1620 stanowi suma 130 zł., zaś 
realności objętej wykazem hipot. 1. 1632 
stanowi suma 150 zł.

Wadyum wynosi 13 i 15 zł. wa.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz c. k. 
notaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra-

Uhnów, 31 marca 1890.

L.

1930 (5456 3—3)
Dnia 14 października 1890, 18 listo­

p a d a  1890 o 10 rano, odbędzie się publi- 
w :zna sprzedaż realności wyk. hip. 19o księgi 

gruntowej gminy Biesiadki, Jana Sachy wła- .27 października 
1 snej, i realności wyk. hip. 83 ks. gr. gm. ~ — **■

Biesiadki objętej, Jana Cebuli własnej,! na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku, 
celem zaspokojenia sumy 88 zł. wa.

Cena wywołania pierwszej realneści 
100 zł., zaś drugiej 320 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przeglądnąć można

13109 (5499 1—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Galicyjskiego Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie reszty raty za 
II. półrocze 1886 w sumie 318 zł. 52 ct. i 
rat półrocznych po 597 zł. za I. i II. pół­
rocze 1887, I. i II. półrocze 1888, I. i II. 
półrocze 1889 tudzież reszty kapitału 16127 
zł. 93 et. wa. z pierwotnej pożyczki 19900 
zł. wa. oraz kosztów tego podania w kwo­
cie 27 zł. 47 ct. wa. przyznanych, w dniu 

1890 i 24 listopada 1890 
zawsze o godź. 10 rano przymusowa sprze­
daż dóbr Nieznanowice i Jaroszówka w o- 
kręgt c. k. Sądu powiatowego w Niepoło­
micach położonych, Juliusza hr. Dębickiego 
własnych.

Cena wywołania wynosi 40400 zł. wa.
Wadyum 4040 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej
w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no­
taryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 30 maja 1890.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Szalay, zastępcą ad w. dr. Ole- 
arski.

Kraków, dnia 27 czerwca 1890,

L. 7878 (5502 3—3)
Dnia 11 września 1890 i dnia 13 paź­

dziernika 1890 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym c. k Sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 111 w 
Samborze położonej ut Dom VII pag. 191 
n. 9 haer. Dominika Zbrożka własnej w spra­
wie Rózi Rosenberg przeciw nieobjętej ma­
sie spadkowej Dominika Zbrożka pto 2000 zł. łania, 
wa. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1756 zł. 50 ct. wa.

Wadyum 175 zł. 65 ct.
W pierwszym terminie realność ta tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
nawet poniżej takowej sprzedana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Sambor, 22 lipca 1890.

L. 40.6 (5571 1—3)
W dauch  18 września i 5 listopada 

1890 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
sprawie Judy Bałdasza przeciw Jędrzejowi 
Cwiklewiczowi pto 27 zł 50 ct. egzekucyj­
na licytacya realności objętej wykazem hip. 
87 księgi gruntowej Witków objętej.

Cenę wywołania ttanowi wartość sza­
cunkowa 150 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo-

L. 4459 (5517 3—3)
C. k. Sąd powiatowy Zabłotowie ogła­

sza w sprawie Banku krajowego król. Galicyi 
i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem prze­
ciw Janowi br. Kapri pto 115 zł. 83 ct., 
115 zł. 83 ct., 2841 zł. 17 ct. z pn., przy-

Lw ow sfc*“ 801

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więcko­
wskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
itadziechów, 30 czerwca 1890.

L. 2538 (5570 1 - 3 )
W dniach 24 września i 16 paździer­

nika 1890 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sprawie Michała Miszczuka przeciw Kon­
radowi Kłymyszyn pto. 82 zł. wa. egzeku­
cyjna licytacya realności objętej wykazem 
hip. 1. 30 księgi gruntowej Wulka Suszeń- 
ska objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta za cenę szacunkową, na drugim zaś 
i niżej takowej sprzedaną.
* dni* % wrześni* 1890

L. 27264 (5583)
Celem definitywnego obsadzenia opró­

żnionej hurtownej sprzedaży tytoniu, zna­
czków stemplowych; blankietów wekslowych 
i kolejowych listów przewozowych w Kału­
szu rozpisujej się niniejszem licytacyę.

Hurtownia ta pobiera materyały tyto­
niu z odległego o 30 kil m c. k. magazynu 
tytoniu w S anisławowje, stemple zaś we­
ksle i Jisty przewozowe z e. k Urzędu po­
datkowego w Kałuszu.

Wysprzedaż wynosiła w czasie od 1 
stycznia 1889 do końca gudnia 1889 w ty­
toniu ...............................  57993 zł. 24 ct.

w stemplach . . . 10538 zł. 26 ct.
Razem 68531 2ł  50 ct.

Do licytacyi tej przyjmowane będą do 
włącznie 18 września 1890 godziny 2 po­
południu, tylko pisemne 50 centowym stem­
plem zaopatrzone oferty, wystawione ściśle 
wedle formularza i należycie zapieczętowane 
tudzież zaopatrzone w przepisane dokumen- 
ta i wadyum wynoszące 200 zł.

Oferty należy wnieść na ręce naczel­
nika c, k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w 
Stanisławowie.

Bliższe watunki tudzież formularze o- 
fert można przeglądnąć w godzinach urzę­
dowych w powyższej c. k. Dyrekcyi jakoteż 
z dotyczących drukowanych ogłoszeń.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Stanisławów, dnia 28 sierpnia 1890.

L. 2324 (5599 1 - 3 )
W c. k. 3ądzie powiatowym w Pilznie 

odbędzie sie *..*.a 11 września 1890 i dnia 
14 października 1890 zawsze o godzinie 
10 rano na rzecz c. k. uprzywilejowanego 
galinyjskiego zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto. 23 
rat po 12 zł. i reszty kapitału 12 zł. 16 ct. 
wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę realności pod 1. k. S4/ll w 
Zdziarach położonej a Iwh. 96 księgi grunto- 

ej gminy Zdziary objętej dłużnika Micha­
ła Michenia własnej zpn.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako­
wej, zaś na drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 478 zł. 8 ct. aw.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny po- 
mienionej realności przejrzeć można w tu­
tejszo sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu jako też dla późniejszych wierzycieli 
tej realności ustanawia się kuratorem p. 
Tytusa Bujnowskiego c. k. notaryusza w 
Pilźnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 8 czerwca 1890.

L. 4750 (5621 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 

Jaje nii niejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie reszty czwartej raty w 
kwocie 10 zł. 56 ct. dalszyah czterech rat 
po 40 zł. zpn. i reszty kapitału 686 zł. 92 
ct. zpn przymusowa sprzedaż realności 
wykazem hip 1. 32 ksiąg gr. gminy Kudo- 
bince objętej, Susie Heimana własnej w tu­
tejszym Sądzie w drodze publicznej licyta­
cyi na rzecz galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie dnia 2 
września 1890 i dnia 22 października 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta za cenę wywołania 
1600 zł. aw. zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny i protokół opisania przynaloźności 
tej realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Zborów, dnia 3 lipca 1889-

Cena wywołania 860 złr.
Wadyum 36 złr. wa.
Kuratorem wierzyciea jest p. Franci­

szek Sobol z Kozowy.
Resztę warunków i wyciąg hipot wolno 

przejrzeć w registraturze.
Kozowa, 30 czerwca 1890.

L- 9718 ( 5 5 9 7  x _ 8)
• a P0# iatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Berła Steina w kwocie 98 złr. wa. 
dozwolił przymusową sprzedaż zaintaoulo- 
wanej na rzecz Chaima Nuty 2 im. Kurz- 
rok sumy 360 złr. wa. zpn. w stanie bier­
nym dwóch cz,wari./ch części realności wyk- 
hipot. 1. 827 gm. Kozowa Izaka Thal wła­
snych.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 12 
września i 13 października 1890 w sądzie 
każdą razą o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej na drugim i 
niżej ceny wywołania.

L. 1872 (5602 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej masy 
konkursowej Towarzystwa galic. kasy zal. 
przeciw Danielowi Burakowi celem śeią- 
gnięeia^kwoty 200 złr. aw, zpn’ odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż w 
drodze licytacyi I połowy realności dłużni­
ka Daniela Buraka w Mikłaszowie położo­
nej wyk hip. 1. 25 objętej II całej realnoś­
ci w Mikłaszowie położonej wyk. hip. 1. 26 
objętej.

W tym eelu wyznacza się dwa termi- 
na na dzień 17 września i na dzień 22 
października 1890 każdym razem o godz. 
10 rano

Wadyum wynosi co do pierwszej real­
ności 38 złr., co do drugiej realności 46 
złr. 5 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 380 
złr. na pierwszą realność zaś kwota 465 
złr. na drugą realność.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę wywołania, lub wyżej tako­
wej, na drugim terminie i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i wyciąg hipot. mo­
żna przejrzeć w tus. Sądzie.

Wreszcie zawiadamia sąd niniejszem 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyjna 
przed terminem z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego 
tj. po dniu 2 grudnia 1889 do tabuli we­
szli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i o 
ustanowieniu dla nich kuratora w osobie p. 
Lazara Morawskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 31 lipca 1890.

L. 4891 (5511 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Uruskiego w kwocie 
150 zł. z pn., odbędzie się w tut. Sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 15 
w Zaścinoczu położonej, wyk. hip. 22 obję­
tej, Floryana Czajkowskiego własnej, dnia 
14 października i 11 listopada 1890 o go­
dzinie 10 przed południem.

Przy pierwszym terminie licytacyjnym 
zostanie realność ta tylko powyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, zaś przy dru­
gim terminie licytacyjnym także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną z ogranicze­
niami określoneml §§. 10 i 18 ust. z dnia 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 218 zł. 80 ct.

Wadyum 21 zł. 88 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze 
Trembowla, 20 lipca 1890.

E. 4078 (5534 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że sprawie Jędrzeja Papiernickiego 
i Kseni Papiernickiej imieniem niel. dzie­
ci Mikołaja, Maryi i Katarzyny Papiernic- 
kich przeciw Iwanowi Wasylowi i Annie 
Papierniekim i leżącej masie spadkowej 
śp. Justyny Papiernickiej o zniesienie 
współwłasności realności pod 1. kat. 40 w 
Wulce horynieckiej położonej Iwh. 11 
księgi gruntowej tejże gminy objętej, odbę­
dzie się na dniu 15 października i 19 li­
stopada 1890 każdym razem o godzinie 10 
rano, na drugim także poniżej ceny szacun­
kowej w zabudowaniu^ sądowem publiczna 
sprzedaż powyższej realności.

Cena szacunkowa wynosi 2089 zł. 
Wadyum 203 zł. 90 ct. aw.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne mogą być w tus. regi- 
gistraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 26 czerwca 1890.

L. 8936 (5530 1—3)
W dniu 11 listopada i w dniu 10 gru­

dnia 1890 o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna sprze­
daż połowy realności whl. 232 i 1/4 części 
realności whl. 292 gm. kat. Trzcinicy obję­
tych na 550 zł. 50 ct. oszacowanych, celem 
zaspokojenia wierzytelności Stanisława No­
waka w kwocie 45 zł. z pn.

Cena wywołania 550 zł. 50 ct.
Wadyum 55 zł. 5 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Feliks Gaszyński adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd pow. miej. delg.
Jasło, dnia 16 maja 1Ś90.



8
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Uf. K- G iS A ^  nCR-feTOKMH ropoACKO 
OTflOp. R"K ri(p(MklULIAH n « A ae A® ORlfiOH 
k ^ a ^ w ^ c™ }  fiJ® RFŁ cnpaRdi er3fK8u,i'HHCiH
C K l j l O r O  p O  A k H H M O  K p t A H T H O r O  3 a R f A * N A

Aaa TartHUiH h KSroehnh rt. ahkrha^Uih
BT» (IkRORfic npOTHRTi NtORHATOH M A C K I 

cnaAROROH Ra. n. HnaHa KaaHBkiHKH o 3a- 
naasEHkc <:8,uw 199 3a 32 Kp aR. »rk npn. 
OTK»Ae CA AHA 29 2KOATNA 1890 H 29 AH- 
cTonoA<» 1890 kojkach© pa3S o roAHĤ
10 paHO R’k Kiopł c8aoroavk hP- nPH‘ 
AtScoKaA nłlKaHMHaA np©AajK piaaHOCTH 
nÓATi h. k. 158 R*k MtAWipfe noao?K«HOH, 
KkJKa3a/WH NIIOTfMNKJAAH 4. 325 R-k ł/* Ma' 
CTH, H. 492 RTi l f̂eaOCTH, 4. 493 E"k iU 
4acrH h 4. 494 ET* 1/i 4acTH TOHJKf rpo- 
rnaAki o rh a to h , a aoa^khhhoh Macki cnaA*
KOROH RaaCHOH.

H 'k H .1 BKIKAHHNaA KOTOpaA 6CTK Ta- 
KOJKk AK© npHHATOW BapTO CTk CfH pfAAN©-
c th  oycTaHOBaAe ca  300 3a. 

liaAiS/Wk 10°/o cch c8mki.
Na ncpRÓ/uni Tfpa/iHH^ pfaaHOCTk ah- 

lllf 3a ipkHłS BkIKAHHNdi© HAH BklCUlf Hd 
RTOpO/MTi-JKf H HHJKUIf TOH H^Hk! np©A'‘H'1
K»Af- „

Ilp04iH oycaoRiA np©A<»JKH H kutai”R
HllOTf4HklH iMOJKHA llfpirAANSTH ET. pfrH-
CTpaTSpdi.

Ihpf/Ukiuiak, 14 aRrScTa 1889.

L. 156 (5551)
i Komisarz konkursowy wzywa wszyst­
kich wierzycieli masy konkursowej Maury­
cego Berkowicza na dzień 9 września 1890 
o godzinie 10 rano po myśli §. 144 i 161 

' ust. konk. powtórnie celem powzięcia 
| uchwały względem ustalenia pretensyi by- 
' łego zarządcy i tegoż zastępcy do wyna- 
' grodzenia, względnie poniesionych kosztów.

Tarnopol, dnia 19 lipca 1890.

guft 1890 toegen bel Strtifell: „Al di la del 
„Piave“ nad) § 303 ©t. ©. oerboten.

Kuratele.
L. 4098 (5509 3 - 3 )

Mikołaj Fedak z Horucka uznany mar­
notrawcą, kuratorem Iwan Hryńciów z Ho­
rucka.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 12 lipca 1890.

Wyroki prasowe.
SI- 196 (5491)

®al t. f. @retl* alg jprefjgeridjt in Sitti 
bat mit bem (Srfemttniffe nom 12. 21uguft 1890, 
B- 1139-3, bie SSeitertierbreitung ber 5Ih. 63 ber 
fjeitfdjrift: „©itbfteirifdje $oft" nom 6 Slrtguft 
1890 toegen bel Strtifell: „Sion ber 2)rau“ 
nad) § 800 ©t. ©. nerboten.

®ai f. f. Jhetl* all iprejjgeridjt tn S3bf)nt* 
Seipa (jat mit bem ©rfemttniffe nom 6 Sluguft 
1890, 3 . 4758, bie SSeiternerbreitung ber 9h. 
62 ber geitfdjrift: „^Ibtoefjr" nom 2 Sluguft 
1890 toegett bel Slrtifell: „©itten* unb SBaljL 
btlbet" nadj § 302 @t.@. nerboten.

L. 33768 (5543 2 -3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że zarządzone tus. uchwałą z dnia 28 
czerwcal889*1. 25.331 przedłużenie władzy 
ojcowskiej nad Wiktorem Zbyszewskim sy­
nem Ludwika i śp. Malwiny Zbyszewskich, 
uchwalone zostało.

We Lwowie, dnia 9 sierpnia 1890.

L. 3868 (5573)
Jan Burda, gospodarz z Jawornika, 

uchwałą c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie z 19 czerwca 1890 1. 5012 za marno­
trawcę uznanym, a tegoż kuratorem Józef 
Białas ustanowionym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 28 czerwca 1890.

$>al f. f. ®retl= all jprefjgeridjt in $ilfen 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 7 91uguft 1890, 
3- 7686, bie SBeiternerbreitung ber Oh:. 63 
ber geitfdjrift: „jpillner geitung" nom 2 2lu* 
guft 1890 toegen bel Slrtifell: „2>ie $ritd)te 
ber flerifalen Ipeije" nad] ben §§ 488 unb 493 
©t. ©., unb nad) Strt V bel ®ef. nom 17 
®ec. 1862, 8t. ©. 231. Ołr. 8 ex 1863 Oerbo* 
ten.

®al !. f. Sreils all ipre|geri(bt in $ilfen 
bat mit bem ©rfenntnifie nom 31 $nli 1890, 
3 . 7461, ©t. ©. bie SBeiteroerbreitung ber 
Otr. 14 ber 3 eitf<brifl: „Posumavske Listy" 
nom 26 Outi 1890 wegen bel Strtifell: „Velka 
horlivost“ uad) § 300 ©t. ®. nerboten.

3)al f.f f. ^reilgeridbt in Seitmerib bat 
mit bem Ghfemttntffe nom 6 Stuguft 1890, 
3abf 6603, bie SBeiternerbreitung ber 
Oh. 61 ber 3 eitfd]rift: „iEetf^en^obenbatber 
3eitung“ nom 2 Sluguft 1890 toegen bel 9h= 
titell: „®ie gtiidjte ber flerifalen §e|e" nad] 
§ 302 ©t. ®. nerboten.

Konkursa.
L. 123 (5562 1 - 3 )

Dwaj dyctaryusze z płacą miesięczną 
po 25 zł. znajdą pomieszczenie przy sądzie 
powiatowym w Borszczowie.

Chlubne świadectwa i piękne pismo 
do podania są wymagane.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszów, 26 sierpnia 1890.

®al ! f. Sanbelgeridbt in Sritnn bot mit 
bem ©rfenntn. nom 12 Śluguft 1890, 3- 7990, 
bie SBeiternerbreitung ber 15 Óh. ber B^itfcbrift: 
,Delnik" nom 9 Sluguft 1890 toegen bel Slr= 
titell: „Socialni uvahy" nadb § 302 ©t. ©.
nerboten.

Księgi gruntowe.
L. 1312 (5592)

Komisya hypoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Butelka niżna 
powiatu sądowego Boryniańskiego, złożone 
zostały w c. k. sądzie powiatowym w Bo- 
ryni do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Boryni do dnia 15 września 1890.

Sambor, 27 sierpnia 1890.

i ®al f. f. Śheil* all iprefjgeri^t in Dlmub 
: bat mit bem (Srfemttniffe nom 12 Sluguft 1890 
' 3- 8271, bie 2Beiternerbreitung ber 9h . 93 ber 
■ Bettfdjrift: „Hlas lidu1; nom 7 Slnguft 1890 
. toegett ber Ślrtifel: „Militarismus a Kapitalis- 
mus“ ttttb „Prispevek k humanite nasich
bavlnobaronu“ na<b § 802 nerboten.

Upadłości.

3t- 197 ^  m  . r (5522)
3 m Ołamen ©etner SfRajeftat bel taije rl! 

® al f£. Sanbelgericbt SBieu all jprejjge* 
ridbt bat auf Slntrag ber ff. ©taotlantoattichaft 
erfannt, ba^ ber Sufiaft: I. ber Jłr. 652 ber 
periobifcben ®rudfcbrift: „3)er jungę 5?iferifi“ 
bumoriftif^^atirifĄ^ SSolflblatt nom 24 Siu*' 
guft 1890 in bem auf ber 1. ©ette entifatte* 
nen 93ilbe mit ber Sluffcbrift: „®ie iBegegnung 
im flłorben" fammt baju gebbrigem K ąt bal 
SBergeben nadb ben §§ 49. unb 493 @t. ©. 
begritnbe, unb el toirb nadb § 493 ©t. fp 0  
bal *erbot ber 2Beiternerbrettung biefer 5Drucf= 
fd^rift aulgefprodben.

SBieu, am 23 31uguft 1890.

L. 144 (5552)
Zur Liąuidirung der zur Konkursmas- 

se des Moritz Berkowicz nacbtraglich an- 
gemeldeten Forderungen des Adolf Puschel 
per 62?fl. 84 kr. s. N. G , des J. Blumengarten 
per 135 fł. 26 kr. s. N. G., des Adolf Thein 
per 320 fl. 59 kr. s. N. G.,des Chaim Katz 
per 313 fl. 82 kr. s. N. G., des Carl Thume 
per 77vfl. 99 kr. s. N. G. und des S. Birkner 
per 120 fl. 66 kr. wird vom Konkurskomis- 
sar eine im Gerichtszimmer nr. 14 abzu- 
haltende Tagfahrt auf den 9 September 
1890 10 Uhr Yormittags bestimmt, und 
die angemeldeten Glaubiger aufgefordert 
bei diesem im hiesigen Gerichtsgebaude 
Bureau nr. 14  ̂ abzuhaltenden Termine zu 
erscheinen.

Tarnopol, den 19 Juli 1890.

Sm 9łamen ©einer SJłajeftat bel Saiferl!
S)al f. f. Sanbelgericbt SBien all 3̂reb= 

geriĄt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoalb 
fcbaft erfannt, ba | ber Snbalt ber fRr. 34 
ber periobifcben 5Lrucffd)rift: „Slrbeiter 3 ê un9' 
Drgań ber bfterreid)ifd)en ©ocialbemofratie" 
nom 22 Sluguft 1890 I. tn bem auf ber erften 
©cite unter ber Jtubrif: „SCon iPat) ttttb gern" 
entbaltenen 21ufja|e mit ber Slufjdbrift: „Sine 

‘ merfwiirbige 2lu!toeifung“ bal Ś)ergeben nadb 
§ 300 ©t. ©.; II. in bem auf 1., 2 unb 3.

I ©eite unter berfelben Jtubrif entbaltenen Sluf* 
fa^e mit ber Sluffdbrift: n@uteu SWorgen §err 
gifdber" bal iBcrgeben naĄ § 24 ijk. ®. unb 
§ 300 ©t. ®. begrnnbe, unb el totrb nacb § 
493 ©t. ip. D. bal iSerbot ber 2Beiteroerbrei* 
tnng biefer jDrucffd^rift aulgefprodben.

SBien, am 23 Sluguft 1890.

®al f. f. Sreil= all iprefjgericbt ttt ©orj 
: bat mit bem Srtenntniffe nom 9 Sluguft 1890, 

q b'e ® e}teroerbreitung berJtr. 93 ber 
^Jeu|cpri|t; „Corriere di Gorizia" nom 5 5tu-

3)al f. f. Sanbel =all ^repgericbt in Srtefl 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 28 Śuni 1890 
3- 757/5604, bie SBeiterOerbreitung nacbfotgen> 
ber aullanbifcber S)rucffd)riften nacb ben §§ 
63, 64 unb 65 a @t. ©. nerboten:

1 1. La Terra e l’Universo“ III. Ediz. 188':
, editta G. B. Parayia e Co. Torino, Roma, 
Milano, Firenze. 

j 2. „Bievi Mozioni di Geografia11 di II- 
• debrando Bencivenni, III. Ediz. G. Tarrizo 
j  e figlio Edit. esclusivi, Torino, yia dei Mil- 

le 6, 1889.
t 3. „Piccola Geografia" di Ildebrando Ben- 
!civenni, Y. Ediz. G. Tarizzo e figlio Edit. 

esclusiyi, Forino, via dei Mille 6, 1889—90,
4. „Primi Elimenti di Geografia moderna" 

del Cay. Piętro Pacella, 14 Ediz. 1889 preso 
G. Parayia e Co., Firenze, Roma, Milano 
Torino Napoli.

5. „La Geografia e la Storia dei Comuni 
e delle Proyincie dTtalia", per Cornelio 
Agosteo — Comune o Proyincia d’Allessan- 
dria 2. Ediz. Ditta G. B. Parayia o Co., 
Torino, Roma, Milano, Firenze.

6- „Racconti e Biografie di Storia Patria11 
di Siro Corti, VIII. Ediz. 1890, Ditta G. B. 
Paravio e Co., Torino, Roma, Milano, Fi­
renze.

7. „Letture graduate" del Cay. Prof. 
G. Borgogno, Parte II, Torino Tip- Lett. 
Forense Statistica, Yia S. Maria 2, presso 
G. B. Parayia e Co., Torino, Roma, F iren­
ze, Milano 1881.

8. „Breve Corso di geografia teoretico- 
pratico" per Eugenio Comba, XXI. Ediz. 
1889, Ditta G. B. Parayia e Co., Torino, 
Roma, Milano, Firenze.

9. „La Geografiia" XII. Ediz, eon sei 
corte geografiche — Prof. O. Caraciolo, 
Napoli, Stab. Tip. Lauriano e d’Ordia, S- 
Sebestiano 51, 1890.

10. „La Patria dell’ Italiano“ di P- For- 
nari, II. Ediz., ricoretta 1890, ditta G. B, 
Parayia e Co., figli di J. Vigliardi, Tib. 
libr. edit. Torino. Roma, Milano, Firenze.

10. „II luogo natio" da Primo Macchiati 
1879, Stamperia reale di Torino di G. B. 
Parayia e Co. Edit. libr., Roma, Torino, 
Milano, Firenze.

12. „Breye Storia del Risorgimento Ita 
liano" dal Cav. Siro-Corti, VI. Edizione, il- 
lustrata da appositi ineisione 1889, Ditta 
G. B. Parayia e C. ffigli di S. Vigliardi, 
Tip. libr. Editori, Torino, Roma, Milano, 
Firenze.

13. „II Campagnuolo e TArtigianello" dal 
maestro Gius. Menghi Parte V. per le. Clas- 
si V, In conformita del nuovo Regolamento 
(Con incisioni e carte geografiche, Ditta 
G. B. Parayia e Co., figli di J. Vigliardi) 
Tip. Edit. libr. Torino, Roma, Milano. Fi-

14. „Lo Scoloretto", Linro II. ad uso del - 
la Classe V. 1889 ditta G. B. Parayia e Co 
j,orino, Roma, Milano, Firenze.

15. II libro completo per gli alunni e le 
alunne della V. Classe Elem. Compilato dal 
Cav. Prof. Ildebrando Bencivenni, nuova- 
mento correto dali’ autore XXI. Ediz., G. 
Tarizzo e figlio Editori esclusiyi, Torino 
via dei Mille 6. 1889-90.

16. „Libro di letture" secondo il program- 
ma del goyerno, per la III. Classe Elemen- 
tare, dattato dal Prof, Silvestro Bicci, 1878 
presso G. B. Parayia e Co. Roma, Firenze, 
Milano, Torino.

L. 8351 (5550)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

jako Trybunał dla spraw prasowych orzeka 
na mocy §. 489 i 493 p. k., że treść arty­
kułu umieszczonego w nr. 68 „Gazety Prze­
myskiej" z dnia 24 sierpnia 1890 pod na­
pisem „Na cztery wiatry" zawiera znamio­
na występku z §. 300 uk. przewidzianego, 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfii- 
skata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Przemyśl, 27 sierpnia 1890.

L. 14833 (5547)
C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 

jako prasowy w myśl §. §. 488 i 493 pk. 
orzekł:

1) że zamieszczony w nr. 8 i 9 pi­
sma „Dzwon" z dnia 19 sierpnia 1890 
ustęp w artykule pod tytułem „Przegląd 
polityczny" znajdujący się w pierwszej 
szpalcie na stronnicy 48 poczynający się od 
słów „A stanie się to tem pewniej" a koń- 
azący się zdaniem „którzy ich dotąd wy- 
zyzskiwali" ze względu na swą treść mie­
ści w sobie znamiona występku z §. 302 
uk.

2) że artykuł na stronnicy 50 w 1 i 
2 szpalcie się mieszczący oznaczony napi­
sem „Galicyana11 zaczynający się od słów 
„Via Wiedeń ciekawe dochodzą wiadomo­
ści" a kończący rię słowami „za u m n ie jsz e ­

nie dochodów propinatora", ze względu na  
swą treść mieści w sobie znamiona występ­
ku z §. 300 uk.

3) że ustęp artykułu na stronie 51 w 
1 szpalcie pod^napisem „Strulca przyczyną 
samobójstwa„ poczynający się od słów 
„Podobne wypadki z nieletniemi przestęp­
cami" a kończący się na słowach „i może 
na wieki", ze względu na swą treść mieści 
w sobie znamiona występku z §. 300 uk.

4) że artykuł umieszczony na stroni' 
cy w 3 kolumnie pod napisem „Historya 
orderu" poczynający się od słów „wnr  194 
z dnia 16 lipca a kończący się zdaniem 
„w kwestyi orderowej" ze względu na swą 
treść" mieści w sobie znamiona zbrodni z 
§. 63 uk.

5) dalsze rozpowszechnienie tego nu­
meru zostaje zakazanemu

Kraków, dnia 23 sierpnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4127 (5518 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­
damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Fudalę, iż Jan Gomułka, Ma- 
ryanna z Fudalów Kleszykowa i Katarzyna 
z Fudalów Gomułkowa wnieśli przeciw Pau­
linie l-o  Fudała 2-o Gomułkowej, Kazimie­
rzowi Fudala, Maryanowi Fudala. Klemen­
sowi Fudala i niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Fudali, pozew de praes. 17 
czerwca 1890 1. 4i27, że dla Józefa Fudali 
kuratora ad actum w osabie p. adwokata 
dr. Karola Neumanna w Gorlicach ustano­
wiono i termin do rozprawy ustnej na dzień 
22 września 1890 o godzinie 9 rano wy­
znaczono.

Ma się zatem Józef Fudala, albo oso­
biście zgłosić albo ustanowionemu kurato­
rowi informacyi udzielić, lub też wreszcie 
pełnomocnika wybrać i o tem Sąd tutejszy 
zawiadomić inaczej bowiem z zaniedbania 
wynikłe skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 9 sierpnia 1890.

L. 6630 (5508 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

strum. uwiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Augustyna Mozera i Franci­
szkę Mozer, że kasa gminy miasta Kamion­
ki str. wydała pozwem de praes 21 czerwca 
1890 przeciw nim i innym spór o zapłace­
nie kwrty 200 zł. aw. na który termin do 
sumarycznej rozprawy na dzień 28 sierpnia 
1890 wyznaczono i pozew i napis pozwu 
dla tychże do rąk ustanowionego kuratora 
)ana dr. Lenartowicza doręczono.

Augustyna i Franciszkę Mozerów wzy­
wa się zatem żeby temu kuratorowi potrze­
bną do obrony informacyę udzielili, lub 
innego zastępcę sobie wybrali gdyż inaczej 
złe skutki z zaniedbania własnej winie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka str., 22 czerwca 1890.

L. 6682 (5501 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia Rozalię Zakliczynę, że Hieronim 
ts. Lubomirski wniósł przeciw niej pozew 
pisemny de pr. 25 lipca 1890 o wykreśle­
nie ze stanu biernego dóbr Turbia, Obojna 
i Wola Turebska lwh. 344, 346 i 345 ewi- 
kcyi za ciężary kolonii Annopol i obowiąz­
ku wyeitabnlowania tych ciężarów i że dla 
niej jako z życia i miejsca pobytu niewia­
domej kuratora w osobie ad w. dr. Reinera 
zCsubstytucyą adw. dr. Pilińskiego w Rze­
szowie ustanowionym został, któremu też 
oozew powyższy do wniesienia obrony w 
dniach 90 doręczono.

Wzywa się zatem Rozalię Zakliczynę 
aby kuratorowi swojemu potrzebnych środ- 
rów obrony udzieliła, lub innego zastępcę 
Sądowi przedstawiła w przeciwnym bowiem 
razie skutki zaniedbania sama sobie przypi­
sać będzie musiała.

Rzeszów, 31 lipca 1890.

. 6201 (5484 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
>. Edwarda Karola Oppersdorf źe na prośbę 
lerseha Bera Roth z 22 sierpnia 1890 1. 

6201 dozwolono ts. uchwałą z dnia 23 
sierpnia 1890 1. 6201 prowizorycznego za­
jęcia urządzenia kopalni maszyn zapasów 
nafty i wosku ziemnego i innych ruchomo­
ści jego własnych w Wołoskiej wsi i Liso- 
wicach się znajdujących celem zabezpie­
czenia sumy 447 zł. 46 ct. aw. i doręczono 
takową ustanowionemu dla niego kuratoro­
wi c. k. notaryuszowi z Bolechowa p. Ja ­
nowi Krupińskiemu z wezwaniem aby u- 
dzielił ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
nformacyę lub innego sobie zastępcę obrał 

inaczej bowiem skutki prawne z zaniedba­
nia wynikłe sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Boleehów, 28 sierpnia 1890.



L. 5639 (5514 3 - 3 )
Zawiadamia się z życia i miejsca po 

bytu niewiadomych Filipa i Maryę Matem 
i Henryka Matem a względnie nieznanych 
z życia i miejsca pobytu ich spadkobierców 
iż dnia 3 lipea 1890 1. 5640 wniósł prze­
ciw nim Karol Matern pozew o wykreśle­
nie poz. 2 z karty C, wyk. hip. 1. 132 gm. 
kat. Podberezce Unterbergen etc. zpn. a 
w skutek tego ustanowiono dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Filipa, Ma­
ryi i Henryka Matern tudzież ich spadko­
bierców kuratora ad actum w osobie Jana 
Steinmetza wójta z Weinbergen.

Wzywa się zatem niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Filipa, Maryę i Hen­
ryka Matem tudzież ichiSpadkobierców, aby 
o swem miejscu pobytu sądowi donieśli i 
zastępcę sobie wybrali lub też ustanowione­
mu kuratorowi środki do obrony ich 
praw posłużyć mające podali, gdyż z za­
niedbania tego wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie będą musieli przypisać.

Winniki, dnia 8 lipca 1890.

L 31363 (5496 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na 

podstawie dochodzeń, wjskutek prośby Fran­
ciszka Malinowskiego de praes. 8 maja 
1890 1. 20.246 przeprowadzonych, wzywa 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu An­
toniego Malinowskiego ur. we Lwowie dnia 
14 czerwca 1814, z rodziców ślubnych To­
masza i Justyny z Łętowskich Malinow­
skich, z zawodu cukiernika, który przed 
40 laty miał opuścić dom swój i rodzinę 
we Lwowie i udać się do Rumunii do Jass, 
tudzież wszystkich którzyby o życiu i miej­
scu pobytu tegoż zaginionego jaką wiado­
mość mieli, aby o tem tut. sądowi lub 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Czarnikowi donieśli w przeciągu jedne­
go z dniem 30 września 1891 kończącego 
się roku, gdyż po upływie tego czasu na 
ponowne żądanie Franciszka Malinowskie­
go, tenże Antoni Malinowski za zmarłego 
uznanym zostanie.

We Lwowie, dnia 16 sierpnia 1890.

L. 8206 (5482 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej delg. w 

Sanoku oznajmia niewiadomej z miejsca po­
bytu Annie Bończakowej, że w sprawie h i­
potecznej przedsiębiorstwa budowy gal. ko­
lei transwersalnej o wydzielenie parceli kat. 
890 w skład realności pod 1. k. 84 w Dą­
brówce ruskiej położonej wchodzącej prze­
strzeni 45Q  sążni, celem doręczenia jej 
uchwały hipotecznej z dnia 12 stycznia 1888
1. 84 ustanowiono kuratora ad actum w oso­
bie adw. dr. Slączki w Sanoku.

Jest tedy rzeczą kurandki temuż ku­
ratorowi potrzebnej informacji udzielić, ina­
czej złe z tąd wyniknąć mogące skutki sa­
ma sobie przypisze.

Sanok, dnia 14 czerwca 1890.

L. 15835 (5479 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

wzywa niniejszym edyktem posiadacza du­
plikatu karty wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Tar­
nowie nr. 1847 str. 441 ks. II. na imię 
Estery Mansbach i Józefa Sendera Wurzla 
i częściowe wkładki 150 zł., 50 zł., 150 zł. 
i 50 zł. i ogólną kwotę 419 zł. 53 ct. opie­
wającej, żeby takowy w przeciągu roku są­
dowi okazał, gdyż w razie przeciwnym ta­
kowy za nieważny uznany zostanie.

Tarnów, dnia 21 sierpnia 1890.

L. 1990 (5510 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Mar­
kusa Siissera, j îż w sprawie egzekucyjnej 
Towarzystwa Zaliczkowego w Łańcucie 
przeciw Józefowi Mersel i tow. o 312 zł. 
50 ct. aw. ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie Piotra Świstka z Kańczugi i te­
muż rezolucyę z dnia 9 lutego 1888 1. 777 
wręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 2 kwietnia 1890.

sum z tabeli płatniczej z daty Kraków 21 
stycznia 1864 1. 16891.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu i za­
mieszkania pozwanych nie jest znanem, 
przeto dla'ich zastępstwa ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Zielińskiego w Nowym 
Sączu na ich koszt i niebezpieczeństwo i ku­
ratorowi temu zakreślono do wniesienia p i­
semnej obrony termin dni 90.

Wzywa się zatem pozwanych, aby po­
trzebnych do obrony środków temuż kura­
torowi dostarczyli, ewentualnie by sobie 
innego pełnomocnika obrali i o tem tut. 
Sądowi donieśli, w przeciwnym bowiem ra­
zie szkodliwe skutki z zaniedbania wynikłe 
sami sobie przypisać będą musieli.

Nowy Sącz, 3 maja 1890.

L. 5845 (5481 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w sprawie Józefa 

Kornbluma przeciw spadkobiercom Anto­
niego Smiałowskiego pcto. 103 zł. 27 ct. 
zpn. ustanawia dla niewiadomej z miejsca 
pobytu współpozwanej Aleksandry Sraiałow- 
skiej p. Feliksa Smiałowskiego w Witkowi- 
caeh kuratorem, zarazem wzywa się Aleksan­
drę Smiałowską, aby kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzieliła lub innego zastępcę 
sądowi wskazała.

Wadowice, 16 sierpnia 1890.

L. 19920 (5418 2 - 3 )
C. k, Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Dawida Stechiera, 
że Bezallel Florenz wniósł przeciw niemu 
skargę dnia 13 marca 1890 1, 7458 o za­
płatę 6umy 162 zł. 66 ct. z przyn i że na 
koszt i niebezpieczeństwo pozwanego usta­
nowiono kuratorem ad actum Dr, Lewarto- j 
wskiego z substytucyą dr. Staniszewskiego \ 
adwokatów w Krakowie.

Kraków, dnia 1 sierpnia 1890.

L. 15097 (5421 2 - 2 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejca zamieszkania nieznaną 
Ryfkę Haber, że w sprawie tabularnej An- 
czla Stendiga i tow. o wydzielenie parcel 
z wyk. bip. I. 653 ks. gr. gm. Kołomyi 
dziel. IV. kuratorem dla niej adw. dr. Stau- 
ber z Kołomyi ustanowiony został i temuż 
uchwałę tabularną z 23 marca 1889 1. 8116 
doręczono.

Kołomyja, 4 stycznia 1890.

L. 2924 (5528 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu i zamieszkania Aleksandra Ro- 
gojskiego, Franciszka Konopeckiego, Mar­
cina i Katarzynę Janowskich, Józefa Ku­
szewskiego, Sebastyana, Józefa, Mateusza 
Teklę, Justynę, Maryannę i Helenę Gostwi- 
ckieh, Jó/efa, Jana, Katarzynę Dąbrowskich 
Sebastyana Niewielskiego, Tadeusza Chro- 
nowskiego, Mikołaja Zofię, Józefa, Jakóba, 
Franciszka, Ksawerego, Szymona i Elżbietę 
Kuszewskich, że do tut. Sądu wnieśli prze­
ciwko nim Roman Lubiniecki, Leopoldyna 
Lubiniecka, Maryanna z Lubinieckieh 
Irzyk zastępowani przez adw. dr. Edwarda 
Weissteina w Storożyńcu na Bukowinie, 
skargę o wykazanie płynności sum 36 zł. 
30 ct. aw., 174 zł. 65 ct, aw., 59 zł. 50 
ct. aw., 105 zł., 173 zł. 31 ct„ 37 zł. 95 
ct., 218 zł. 691/, ct., 206 zł. 2 ct., 787 zł. 
50 ct. aw. względnie wyeliminowanie tych

L- 9380 (5432 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Skwirza względnie jego spad­
kobierców, że dla niego ustanowiony został 
kurator w osobie adw. dr. Juliana Ruezki 
w Jarosławiu w sporze ustnym Berischa, 
Mojżesza i Racheli Weinbergów przeciw 
nim o uznanie prawa własności do realno­
ści pod lk. 80 w Jarosławiu na przedmie­
ściu krakowskiem położonej itd. zpn. i wzy­
wa, aby potrzebne dowody kuratorowi do 
tego sporu dostarczyli lub innego zastępcę 
sobie obrali.

■^^^rosław, d. 30 lipca 1890.

L. 9703 (5454 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj­

mia wierzycielom hipotecznym majętności 
Dyaiowa dolna od Żurawina w gal. tabuli 
krajowej na Wiktora Błażowskiego zapisa­
nej, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i sprzedaży napojów propinaeyjnych w tej 
majętności w ilości 3.709 zł. 65 ct. w a. 
wymierzonem zostało i że w celu przyzna­
nia tego wynagrodzenia wzywa się wszyst 
kich wierzycie)i hipotecznych, aby w ter­
minie trzech miesięcy, a mianowicie w dniu 
10 listopada 1890 wierzytelności swoje tu­
taj zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż 
niezgłaszający się przy rozprawie przeka- 
zawczej słuchanymi nie będą i będą tak 
uważani, jak gdyby na przekazanie swych 
wierzytelności do powyższego wynagrodzenia 
wedle pierwszeństwa hipotecznego zezwolili 
i że utracają prawo czynienia zarzutów prze­
ciw ugodzie, którąby stawający interesanci 
zawarli, jeżeli wierzytelność ich według po­
rządku hidotoeznego została do wynagro­
dzenia przekazaną albo na gruncie zabez­
pieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące;
1) dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo;

2) oznajmienie wierzytelności wyma­
ganej tak w kapitale jak i w procentach;

3) oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności;

4) wymienienie zamieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesełanemi będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do własnych rąk.

Sambor, 5 sierpnia 1890.

L. 11658 (5480 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nawia w sprawie wekslowej Markusa Ka- 
hane przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Władysławowi Ciepelowskiemu o 100 zł. 
dla tegoż Władysława Ciepielowskiego kura­
tora w osobie adwokata dr. Schustera i do­
ręcza temuż adwokatowi nakaz zapłaty z 
23 sierpnia 1890 1. 11658 Władysława Cie- 
pelowskiego wzywa się niniejszem, by usta­
nowionemu dlań kuratorowi podał swe miej­
sce zamieszkania i szczegóły tej sprawy do­
tyczące, gdyż inaczej złe skutki wyniknąć 
z tąd mogące, sam by sobie przypisać musiał.

Kołomyja, 23 sierpnia 1890.

L. 15273 (5451 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła­

sza, że w sprawie intabulacyi egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 159 zł. 73 ct. wa. 
z pn., w stanie biernym sumy 100 zł. wa. 
z pn., intabulowanej, na rzecz Hirscha Bar- 
tha, na karcie ciężarów wykazu hip. 1. 89 
księgi grunt, gminy Huzela Jana Kuśnierza 
własnego, na rzecz Rebeki Stegman dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jana Kuśnie­
rza, kuratorem adw. dr. Salomona, z substy­
tucyą adw. dr. Glasera ustanowił i kurato­
rowi uchwałę z dnia 17 lutego 1890 1. 3198 
doręczył.

Tarnów, dnia 14 sierpnia 1890.

L. 801 (5505 2—3)
Dukielski sąd powiatowy wzywa To­

masza Braję, by w 6 miesiącach wniósł de- 
klaracyę do spadku po Piotrze Braji z Na- 
dola, gdyż inaczej takowa złożoną będzie 
przez kuratora Wawrzyńca Piroga.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, 26 sierpnia 1890.

L. 4728 (5533 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia nieznanego z życia i miejsca poby­
tu Antoniego Brodzickiego, iż przeciw nie­
mu pod dniem 9 czerwca 1890 1. 4728 
wniosły Maryanna Brodzicka i Apolonia 
Brodzicka pozew o oddanie w posiadanie 
niewydzielonych */6 części realności wyk. 
hip. 1. 67 ks. gr. gm, Humniska objętej z 
pn. w skutek czego dla niego kuratorem p. 
Emila Witkiewicza ustanowiono i do roz­
prawy ustnej termin na dzień 24 września 
1890 o godzinie 8 rano w tutejszym Sądzie 
wyznaczono.

Wzywa sie zatem Antoniego Brodzi- 
ekiego, ażeby na wyznaczonym terminie 
osobiście stanął, albo ustanowionemu kura­
torowi potrzebnej udzielił informacyi; albo 
innego ustanowił sobie pełnomocnika gdyż 
w razie przeciwnym skutki z zaniedbani^ 
tego wynikłe sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 11 czerwca 1890.

L. 15757 (5452 1—3)
C k Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie tabularnej realności 
Iwh. 1 księgi gruntowej miasta Tarnowa 
dla nieobecnych Cyny Heker i Chany Bajli 
Heker w celu doręczenia uchwały tyczącej
się wpisu przeniesienia uchwały tyczącej 
się wpisu przeniesienia wierzytelności hipo­
tecznej 29 zł. wa. na rzecz Naftalego Tur- 
teltauba zamianował kuratorem adwokata 
dr. Ludwika Glasera.

Tarnów, dnia 21 sierpnia 1890.

L. 3982 (5506)
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 

scn pobytu Stanisława Polniaszka że rezo- 
lucyą z 2-5 listopada 1889 1. 6750 dozwalają­
cą na wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
150 zł. na kartach ciężarów Iwh. 179, 234 
i 242 ks gr. gm Pustynia na rzecz Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
wpisanego ustanowionemu kuratorowi Ję ­
drzejowi Kucharskiemu doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 22 lipca 1890.

L, 29306 (5542 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy we Lwowie z po­

wodu prośby Leona Boreckiego de pr. 4 lipca 
1890 1. 29^06 o zaintabulowanie go za wła­
ściciela wierzytelności 800 zł. i 3500 zł. 
dotychczas na rzecz towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie wpisanych w 
stanie biernym */s realności pod 1. 4731/* 
Michała Boreckiego własnej, dla tegoż z 
miejsca pobytu niewiadomego Michała Bo­
reckiego celem doręczenia ts. uchwały z 
dnia 26 lipca 1890 1. 29306, kuratorem p. 
adw. dr. Maxa, zaś substytutem p. adw. dr. 
Balko ustanawia.

O czem zawiadamia się Michała Bo­
reckiego.

We Lwowie, 26 lipca 1890.

L- 3822 (5529 i „ 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła­

sza, że Maryanna Boczar wniesła 28 czerw­
ca 1890 1. 8822 prośbę o uznanie męża
swego Joachima Boczara gospodarza z Ja- 
błoniey polskiej za zmarłego i o rozwiąza­
nie węzła małżeńskiego, w której twierdzi, 
że mąż jej udał się we wrześniu 1879 do 
Mendyku w Besarabii na zarobek, że tam 

.około listopada 1879 zachorował, przez 2

miesiące chory w łóżku leżał i z końcem 
stycznia lub na poezątku lutego 1880 
zmarł.

Ustanawiając dla Joachima Boczara 
kuratorem adwokata dr. Flakowicza w Sa­
noku wzywa się wszystkich, którzyby o 
Joachimie Boczarze jaką wiadomość mieli, 
by takową do 1 stycznia 1891 tutejszemu 
sądowi lub kuratorowi udzielili.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 12 lipea 1890.

L. 5896 (5540 1 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie w 

sprawie egzekucyjnej Kazimierza Pyski z 
Sokołowa przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Abrahamowi Hornsteinowi o zapła­
cenie 40 zł. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu egzekuta ustanawia kuratorem Her- 
scha Hornsteina z Sokołowa.

Oczem się Abrahama Hornsteina ce­
lem strzeżenia swych praw zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 7 sierpnia 1890.

L. 3338 (5531 1—3)
Jasielski Sąd powiatowy miejsko de­

legowany zawiadamia niewiadomych z 
miejsca pobytu Jana i Maryę Opielów, że 
celem doręczenia im rezolucyi z 27 listo­
pada 1889 1. 6299 dozwalającej zmiany 
prawa własności ciała hipotecznego wyka­
zem hip, 44 ks. gr. Niegłowice objętego 
na rzecz Macieja Bajorka i innych, ustano­
wiono dla nich kuratorem Szczepana My­
śliwca.

Jasło, dnia 4 czerwca 1890.

L. 2984 (5507 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia nieobecnego Chaima Nechenie, że 
przeznaczona dla niego rezolucya zezwalają­
ca na wykreślenie ciężaru z realności wyk. 
hip. 1. 245 gm. Dębica objętej, doręczoną 
została ustanowionemu dla niego kuratoro­
wi, Abrahamowi Kornerowi.

Dębica, 18 lipca 1890.

Doniesienia prywatne.

Winogrona fesląwskie codziennie
regularne wysełki rozpocznie z dniem 10 wrreśnia

Stanisław Markiewicz, Lwów. 
________   5609

K uchm istrz
który pozostawał po domach pierwszego rzędu z naj- 
chwalebniejszemi świadectwami, poszukuje miejsca 
w swoim zawodzie, na żądanie wykaże się swojemi 
świadectwami. — A dres: T. N., ulica Zamknięta 
L. 5 B. we Lwowie. 5574

Ogłoszenie. 5586

Dnia 11 września 1890 o godzi­
nie 8 przed południem odbędzie się 
publiczna licytacya sklepowych towa­
rów blawatnych i sukiennych i urzą­
dzenia domowego własności krydyta- 
ryusza Jechiela Gruberga w sklepie 
pod nr. 2 w Husiatynie.

Husiatyn dnia 29 sierpnia 1890.
Oh. L a u e r ,  

zarządca masy.
L. 15529 (5581 1—2)

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytacyę na dostawę 

drzewa opałowego szpitalowi powszechnemu4 
krajowemu we Lwowie na rok 1891, to jest 
od dnia 1 stycznia do 31 grudnia 1891 z 
oznaczeniem w przybliżeniu ilości potrze­
bnego drzewa a mianowicie:

a) bukowego metr. kub. . 1200
, b) brzozowego „ „ . . 700

c) sosnowego „ „ . . 600
Drzewo powinno być w najlepszych 

gatunkach, zdrowe, suche, a dostawione bę­
dzie w miarę zażądania i w ilościach przez 
zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższe wyjaśnienia udzielone będą w 
zarządzie szpitala, gdzie będzie można przej­
rzeć warunki, na podstawie których kon­
trakt zostanie zawartym.

Oferty opieczętowane i należycie ostem­
plowane, przy dołączeniu wadyum 5 prc. od 
całej rocznej dostawy, składać należy na 
ręce Dyrekcyi szpitala do dnia 25 września
b. r. i w tymże dniu o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się najprzód otwarcie 
ofert, a następnie ustna licytacya.

Do kontraktu wymaganą będzie kau- 
cya w wysokości 10 prc. od całej rocznej 
dostawy.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1890.
Dyrekcya szpitala krajowego.
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i + n / ł o n + ^ T i r  ze szkół ludowych lub 
O u LiLL^ii uU W z niżgZyełi klas szkół śre­
dnich na stancyę z w iktem , gdzie otrzy­
mają troskliwą opiekę, przyjmie wdowa, ul. 
Piekarska L. 14,

5251M a  s p r z e d a ż

willa z ogrodem
Lwów, ul. Piekarska L. 11.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦♦
♦
♦

M i  olejne, Mierowe i terowe
do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 
chów it .  p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełnie do użycia gotowe
Pendzle, szczotki i wszelkie po 

trzeby malarskie i lakiernicze.
Farby do fasad

w 36 kolorach z przepisem użycia
poleca

f Alojzy Hubner
? Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
T Skład fabryczny farb, pokostów, arty- 
T kułów gospodarskich i budowlanych.
A Cenniki i próbki farb na żądanie wysyłam 
I  odwrotnie. 2767

- t

W żeńskim Zakładzie
naukowo-wychowawczym

A m e l i i  d’ B n d e l
L w ó w ,  u l .  ś w .  M i k o ł a j a  1. 1 3  

Wpisy uczennic, tak  stałych pensyonarek, jak  
dochodzących, zaczynają się dnia 28 b. m. 

Lekcye rozpoczną się dnia 5 września.
5464

1 .4 1 0 0  » 2t n k  t u t e k
s najlepszego francuskiego papieru, któremu żaden 
inny nie wyrówna w dobroci i cienkośei tylko za 
1 zł. poleca fabryka tutek W a n d y  P r a c h t l  
Lwów, Rynek L. 3, 5520

K westya zakupna książek szkolnych na­
stręcza knpująoym częstych nieprzyje­

mności — gdy nadto w bieżącym roku szkol­
nym wiele książek szkolnych we wszystkich 
prawie tut; szkołach uległo poważnej zmianie, 
chcąc ustrzedz szanowną Publiczność przed 
możliwą stratą, 5476

jedyna katolicka antykwarnia
Stanisława Komora

we Lwowie, ul. Batorego 28
tuż naprzeciw gimoazyum Franciszka Józefa 
pohca książki szkolne tylko w przepisanych 
wydaniach po niskiej stałej cenie •— kupuje 
też lub zamienia na inne książki niepotrzebne.

Wszystkie książki szkolne
s a  u a  s k ł a d z i e  w

K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J
we Lwowie, plac Halicki 1. 14. 5445

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek zwanych

met h®  m  « s  a . rac ®32 w j :?®ł s t :  e s  je» M CS
DUSZNOŚĆ —  K A S Z L E  — KATARY — N E W R A 1 .G IJE  —  w  Paryżu : sprzedaz hurtowa 

J. Espic . ul. S t-L azare , 20; we Lwowie: w aptekach PP. M ikolascha, 
Ruckera i W ew io rsk ie g o . — Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce.

i X X X X X X X X X X X X X X X : » c X X X X X X X X X X X X X
h T .w *"' W tr  Wyszczególniono! "W &
Czernidło glicerynowe pachnące

do wszelkiego r liz a ju  obuwia
!Śe i uznanie za swoją znakomitą dobroć Niezyskało powszechną wziętośc i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie

wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękezy i konser­
wuje tak, że czyszcząc tern czerniałem, nigdy skóra nie pęsa.

P udełko  po 5, 10, 20, 30 i 60 !;t. r  6357
S m arow id ło  litew skie do obuwia i skór.

Przywraca i nadaje skórze miękośd i elastyczność, czyni ją nienrzemaka,ną i chroni od butwio- 
nia, pękania i utraty koloru. Pudełko po O, 20, 50 et, i 1 d .

do klejenia szkła, porcelany, nianki, bursztynu tp przedm’<'>tów. (tona kitu 25 ci
A tram en t c z a r n y  kamfie**®^^-

Powszeohnie za najlepszy uznany. Atrament cen a;s plofi aeję, nie os.»dza »ię, nie gęstnieje, pi< a 
nie nsuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie niesakofluwym.^ ~ L itr tego znakomi­

tego atramentu 50 et., we flaszkseh po 1°. Db, i .  1 0
A tram en t dO zn a cze n ia  Mielizny. w

A tram ent ten  używ a się bez gum y. daje znnk: czarne, trw a le  i mis w yw abiające się — BO et*
89*2^ « •-* »  J t

Niebieska, fioletowa, karminowa i czarna. — Fl-szeezka P° 15 et. »

J A N I H N A T O W I C Z  8
m a g is te r  f a r m a e y i  i  c h e m ik  s ą d o w y .

w e  L  ^ ' o w i e   ̂ z j
ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L, 25. ?5

w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czerniowcach, Rynek L. 2. Q

K a n to r wym iany
Hc. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego jfjj

kupuje i sprzedaje wszystkie elekta t monety po kursie 
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji, rgl

HJ Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

! monety
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prow izji 

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4L% p rc . l i s ty  H ip o te czn e  
5  p r e .  l i s ty  h lp o te e z n e  p re n iio w so ie  
5  p r e .  l i s ty  h lp o te e z n e  h ez  p r e m i i  
4Va p re . l i s ty  T o  w arz . k re d y to w e g o  z ie m s k ie g o  
4Va p r e .  l i s ty  B a n k u  k ra jo w e g o  
4 y 2 p re . p o ż y c z k ę  k r a jo w ą  g a l ic y js k ą
4  p r e .  p o ży c zk ę  p ro p in & c y jn ą  g a l ic y js k ą
5  p re .  p o ż y c z k ę  p r o p in a c y jn ą  b u k o w iń s k ą  
4- /2 p re . p o ż y c z k ę  w ę g ie r s k ie j  k o le i  p a ń s tw o w e j - 
4Va p re . p o ży e zk ę  p r o p in a c y jn ą  w ę g ie r s k ą

S j 4  p re . w ę g ie r s k ie  O b llg a c y e  in d e m n lz a e y jn e ,
L i  które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje ^ 
[U] po cenach najhorzystnicjszych. fi

A U w a g a :  Kantor wymiany B anku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
soy.ane a Już p ła tne  miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
czywRt^ch kositó *elttieg° Potl'ą cenia» zamiejscowe, jodynie za '-otrąceni w rze-

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, zap 
zwrotem kosztow, które sam ponosi. r  ■”  J

Walne zgromadzenie
Borysławskiego Towarzystwa dla produkcji 
oleju skalnego odbędzie się dn.'^ 2 paździer­
nika b. r, o godz. 7 wieczór w domu pod 
1. 179 z. m. w Drohobyczu, Uprasza się za­
tem Szan. pp, Akeyouaryuszów, mających 
zamiar wzięć udział w tem zgromadzeniu, 
aby stosownie do myśli §. 10 statutu ra­
czyli złożyć swe akeye przy kaoje tegoż to­

warzystwa w Drohobyczu.
P o r z ą d e k  d z ie n n y .

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o 
stanie przedsiębiorstwa na podstawie zam­
knięcia rachunków od i  kwietnia 1889 do 
31 marca 1890.

2. Sprawozdanie rewidentów rachun­
kowych o doświadczenie ksiąg i rachunków 
od 1 kwietnia 1888 do 31 marca 1889 i u- 
dzielenie absolutoryum radzie zawiadowczej 
z tego tytułu. 5582

3. Wybór nowych rewidentów rachun­
kowych dla przeglądania rachunków od 1 
kwietnia 1889 do 31 marca 1890.

Drohobycz, dnia 29 sierpnia 1890.

A n fg e b o t. 5608

Es wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass:

1. der WirthscbaftsiDspektor Josef Sta- 
nislaus Kaliniewicz wohnhaft. zu Tarnobrzeg 
in Galizien, Sohn des Secretftr Gregor Ka- 
liuiewicz und dessen Ebefrau Rosalie gebo- 
rene Fedasz, beide wohnhaft zu Tarnobrzeg 
in Galizien,

2. und die unverehelichte Marie Ei- 
senecker, ohne besonderen Stand, wohn­
haft zu Nikolai, Tochter des Gastwirths Au­
gust Eisenecker, wohnhaft zu Nikolai und 
dessen zu Nikolai verstorbenen Ehefrau E- 
milie geboren von Schweinichen, die Ehe 
mit einander eingehen wollen.

Die Bekanntmachung des Aufgebots 
hat in der Stadt Nikolai in der schlesi- 
schen Zeitung und in der Zeitung „Gazeta 
Lwowska" in Lemberg in Galizien zu ge- 
schehen.

Nikolai, am 23 August 1890.
Der Standesbeamte S k u p i n .

P o r t r e t y
podług każdej nadesłanej 
fotografii olejnemi farbami, 
pastelami oraz kredką we 
wszelkich żądanych for­

matach.

O b r a z y
treści religijnej, własnej 
kompozycyi lub podług na­

desłanego wzoru.

K o p i e
z obrazów, sztychów i t. p.

Kolorowanie
fotografij olejno i akwarelą.

Powiększenia
z fotografij rysowane lub 
malowane, wykonywa z jak 

najmniejszych formatów.
Dyplomy, winiety, 

transparenta itp.
P ie r w s z y  i Je d y n y  w  G alicy !

Zakład arfygtycziio-malarski
L .  H G E H L E R A

■we Lwowie, przy ul. Syłszstnslsiiej 1. 1 3
ma zaszczyt zawiadomić, iż wykonywa wszelkie prace artystyczne po cenach jak 
najprzystępniejszych, o kości pracy świadczą najwymowniej liczne listy uznania, 

z których niektóre poniżej zamieszczamy.
Wielmożny panie Koehler!

Miłym jest dla mnie obowiązkiem serdecznie Panu podziękować za odportretowan:e z foto­
grafii mojej uajdroższei matki. Niewymownie jestem Panu wdzięczną, bo tak szczęśliwie Pan 
uchwycił wyraz Jej twarzy miłej i łagodnej, że mi żywo przypomina drogie Jej rysy, a których 
właśnie brakowało w fotografii. Przyjm Szan. Panie wyrazy itd. H. Schugtowa w Krakowie.

Wielmożny P anie!
Za ponret ś. p. mego dziadka wykonany przez pana, czuję się w okowiązku, jako zupeł­

nie z praey pańskiej zadowolony, uprzejmie podziękować.
Z poważaniem Józef Stachurski w Krakowie.

Wielmożny Panie !
Dziękuję za nadesłany w oznaczonym czasie portret, którego wykonanie prawdziwie arty­

styczne nie pozestawia nie do życzenia. Racz pan przyjąć wyrazy szacunku.
Antoni Stanienda, Photograph-Jagerndorf.

Moosieur Koehler!
Yeniliez bien agróer ines sineóres rem<reiments pour le superbe portrait que yous efttes la 

bontć de me faire; quoique yous n’ayes eu que la photographie ia personne est si ressembiante 
pue toute la familie chereha en vaia pendant une heure sans pouyoir trouver en seul dśfaut; en 
un mot, tout le mondo est enehantć, et ehaeun pretend qu'avee un si grand talent vous paryien- 
drez Mr. a yous faire bieutót une grandę renommóe. Veuillez agrósr J. Berga, Cracovie.

Wielmożny Panie!
Pod wrażeniem, jakie wywarł na mnie i mej rodzinie jak również i licznych żnajomyeh 

olejny portret ś. p. mej żony wykonany przez Wgo pana ze zwykłej folografii, kreślę te kilka 
słów serdecznej podzięki za tak wierne i artystyczne wykonanie podobizny tak drogiej mi osoby. 
Raz jeszcze serdecznie dziękuję, łączę wyrazy szacunku i poważania.

Kośimi p. Rogóźno; Antoni Zabielski.
Szanowny Panie! 4875

Poczuwam się przede w szystkiem do miłego obowiązku wyrażenia panu mego najszczersze­
go podziękowania za tak m ste^ne i znakomite wykonanie portretu mej żony. Obrrz ten wywołuje 
u wszystkich, co go widzą tylko słowa pełne pochwały uznania i podziwu, za prawdziwie arty­
styczne wykończenie. To też powoduje mnie presić paua o odmalowanie i mojego portretu, w 
którym to celu zgłoszę się do Wgo P ;na itd. Oswald Zwilling, we Lwowie.

Polecając mój zakład łaskawym wzełedom P. T. Publiczności, kreślę się z wysokim sza­
cunkiem. LUDWIK KOEHLER, artysta malarz we Lwowie.

Ogłoszenie licytacyi.
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  

galicyjskiego BAM11 kredytowego
ulica Jagieł] ońska 1. 3 (dom własny),

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim lipca 1890 r. zastawy, dnia 2 i 3 października 1890 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
w a g a . W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupcu.
Lwów, dnia 30 sierpnia 1890________    5473

Z Drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom W ^rnera. (Z a rz ą d c a  W ład y sław  J .  W eb er.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich,


